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Doniesieniu prywatne, .iafcoto o zaręczynach 
łubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze­

bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
■ uklamy dla balów, odczytów i koneertów, doniesie­
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
centów od wiersza-

Numer kosztuj? 6  o t .
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rue de Tarenne Paris; we Wiedniu: HaasensteL & 
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Mosse S ilerst&dte 2 — A. Oppelik Grtnetgasse 12 
— M. Dueks Naohf. Mai Angenfeld A Bmatich 
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Danneberg, I. Wolłseile 19; w Hamburgu: A. Stui* 
ner; w Frankfaaole: n. M. Haasenstein & Vogleri 
G. L. Daube & Gomp.; w Warezawli: Beiebnuum 
& Freudler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłeezeela zwyozajee na jedno* 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lab jego miejsce 
10 et. — Nadaełaee u  wiersz lub jego miejsce 30 et,
— Biesy publlozeeiol za w iem  lab jego miejsoe 50 ot.
— Prywatia kereepondeneyn 3 e t od wynsn. — 
Karty kBre»peodeaey'oe dla drobnych ogłoezeń 8q

BIURA REDAKCY1: ni. Kopernika 7. 1. piętro 
otw arte od 10—12 rano i od B—6 wieczorem. !E£ea_a.łEtor: Dr. ALEKSANDER YOGEŁ.

BIURA ADMINI8TRACYI: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 8 rano do 7 wieoaorem bea ?rz' rwy.

Nowe podjudzania.
Lwów 11 stycznia.

H akatyści pruscy zużywszy ju ż  m nó­
stwo środków kn zgnębieniu Polaków, skie­
row ali obecnie swoje usiłow ania ku  poróżnie­
n iu  centrum  z Polakam i. Cel jasno  zrozu­
m iały : katolicy  niem ieccy byli dotychczas 
jedynem  stronnictw em , k tóre jak o  tako Po la­
ków w ioh żałobach popierało, chodzi więc 
hakfctystom o oderwanie od nas tego jedynego 
sprzym ierzeńca, k tóry  za ozasow śp. W lndt- 
horsta oddaw ał nam niem ałe usługi. Obecnie 
jak b y  na komendę poczynają pism a notory- 
oznie wrogie katolioyzmowi otaczać opieką 
Niemców katolików w polskioh dzielnicach, 
dom agając się, ja k  np. Posener Ztg. w yjęcia 
Niemoów-katolików w księstw ie Poznańskiem  
z pod w ładzy arcybiskupa gnieznieńsko-po- 
znańskiego. Jednem  słowem na całej linii 
wytężono usiłow ania w ytw orzenia głębszego 
rozdziału między niem ieckim i a polskimi ka­
tolikam i.

O sprawie tej tak  pisze katolicka Koln i 
sche Volkszi itung, zawsze uczciwie się zacho- 
wojąoa w kw estyi polskiej :

„Przekonujem y się, coraz bardziej, że 
zamierzonem  je s t  rozpoczęcie nowej „walki 
k u ltu m e j“ przeciw katolikom  na wschodzie 
Prus. Nową je s t ta  w alka kulturna o ty le, źe 
występuje obecnie nie przeciw w s z y s t k i m  
katolikom, ty lko przeciw katolikom  p o l ­
s k i e j  narodowości. Chodzi głównie o to, że­
by u w i e ś ć  n i e m i e c k i c h  k a t o l i k ó w ,  
aby ci w tej waloe g rali rolę p o m o c n i ­
k ó w ,  rozniecając istniejące n ieste ty  różnice 
narodowościowe. N i e m c y  k a t o l i c y  m a j ą  
w s p ó l n i e  p r a c o w a ć  n a d  r o z b i c i e m  
k a t o l i c k i e j  j e d n o ś c i ,  m ają j ą  rozbić 
w imię zasady narodowościowej.

„Gdy głośne Tow arzystw o H K T rozpo­
częło sw oją robotę na w schodnich kresach, 
przepow iedziano zaraz po stronie katolickiej, 
że ona nię ontateoznie zwróci z całą siłą 
przeciw kościołowi w wsohodnioh dzielnioaoh 
T ak tyka je s t  n astępu jąca : W yszukuje się ja- 
kiebądź przykre zajście (ft te  wśród mięsza- 
nej pod względem  językow ym  ludności są 
nieuniknione) i przedstaw ia się je  w prasie 
j  ako „nadużycie fanatycznego p o l s k i e g o  
duchowieństwa, głęboko oburzające i naru­
szaj ąoe niemieckie poczuoie narodowe". Przez 
uogólnianie tak ich  sporadycznych wypadków 
niepokoi się i ostatecznie w błąd się wpro­
w adza niem ieckich katolików, nieznającyoh 
stosunków na  wschodzie.

„W ierzy się b a j o e o niebezpieczeństwie, 
grożącem  niem czyżnie ze strony Polaków, 
przedstaw ianem  tak  jaskraw o w prasie. J e ­
żeli się jednak  w przeprowadzonych nastę­
pnie procesach — przypom inam y tylko spra­
wę C am apa w Opalenicy i ks. Sobeskiego w

Zbąszyniu — wykaże, źe w rzekomem tw ier­
dzeniu o prześladowaniu Niemcew-katolikow 
nie ma ani słowa praw dy i jeże li się pokaże, 
kto był skrytym  motorem fałszyw ych oskarżeń 
i niesłychanych napaści na polsko-katolickie 
duchowieństwo — w tedy milczą owe do nie 
daw na tak  głośne „narodowe" p ism a; pozo­
sta je  jed n ak  pierwsze, fałszywe wrażenie ich 
tw ierdzeń, a z niem  niebezpieczeństwo, że 
liózni niem ieccy katolicy w błąd wprowadzeni 
zostali oo do rzeczywistego położenia rzeczy 
i ż e ,  c h o ć  n i e ś w i a d o m i e ,  p o p c h n i ę ­
c i  z o s t a j ą  w p r ą d  h e c y  n a r o d o ­
w e j .

„To wszystko nie mogłoby się stać tak  
łatwo, gdyby i r z ą d  nie był się dostał na 
fałszywe tory. P rzypom inam y tylko głośny 
okólnik m inisterstw a o „narodowych obo­
wiązkach urzędników, oraz najnowsze rozpo­
rządzenie królewskiego rządu  do k a t o l i ­
c k i c h  nauczycieli, aby wszędzie upraw iali 
germ anizacyę.

„H istorya byłej walki kulturnej uczy 
nas, ja k i  skutek odnoszą takie re sk ry p ty : 
pow stają wszędzie k a r y e r o w i c z e  i s t a j ą  
s i ę  b e z c z e l n y m i .  Ludzie, których dawniej 
bardzo rzadko widziało się w kościele, s ta ją  
się nagle gorliwcam i, a jeżeli dawniej nie 
m ieli żadnych potrzeb relig ijnych, to teraz  
nagle uw ażają, że ich potrzeby religijne n ie­
dostatecznie zostają uw zględniane; gorzko się 
■karzą na brak niem ieckich kazań i staw iają  
żądania, które całe kościelne urządzenia prze­
wróciłyby do góry nogami. Tego rodzaju  ży­
wioły zapełn iają  łam y antikatolickich pism 
skargam i i gorliwie szukają pomocy prasy 
kato lick iej."

W dalszym  ciągu Kólnisehe Ztg. p iętnu­
ją c  właściwem m ianem  tego rodzaju  ludzi, 
wspomina o projekcie Posener Ztg., dom aga­
jącym  się w yłączenia katolików niemieckich z 
pod władzy arcybiskupa gnieznieńsko-poznań- 
skiego i tak  dalej m ów i:

„Kto ohoó troohę obznajom iony je s t  z 
zasadami praw a kanonioznego łatw o pozna, 
że uw zględnienie tych  żądań r o z b i ł o b y  
j e d n o ś ć  k o ś c i o ł a .  Ale oto polityk kościel­
ny  Posener Ztg. nie troszczy się, przeciwnie 
wzywa r z ą d ,  ażeby zupełnie na seryo zajął 
się tą  spraw ą Rzym  zrobi to ustępstwo, a 
centrum  przym ruży na to oozy.

„Oto owoce wyhodowane przez haka- 
tyzm. K atolicy jakiejkolw iek są narodowości, 
niechaj ztąd przekonają się, zkąd pochodzą 
skargi na ucisk niem ieckich katolików na 
wschodzie i że one nie zm ierzają do niczego 
innego, ja k  do urzeczywistnienia głównej idei 
najzaw ziętszyoh ku ltu rn ików : z n i s z c z e ń i a  
j e d n o ś c i  k a t o l i c k i e j  p r z e z  s t w o ­
r z e n i e  j a k i e g o ś  k o ś c i o ł a  n a r o d o ­
w e g o " .

Tyle uczciwy niem iteki katolicki organ 
koloński. Jeżeli centrum  pozostanie nadal 

rzy słusznych zasadach, jak ie  tak  wymo

wnie nakreśliła powyżej Kólnisehe Yolhsztg. 
nie będzie powodu do nieporozumień między 
niem a Polakam i a zgrabnie uknuta  in tryga 
hakatystyczna nie osięgnie zamierzonego ce­
lu, co daj B oże!

nm ni ioMóv osisticD.
Lwów 11 stycznia

W  czw artym  zeszycie urzędowych w ia­
domości sta tystycznych  dotyczących finansów 
austryackich, w Mittheilungen des F inam m ini- 
steriwns, świeżo właśnie wydanych, znajdu je  
się s ta ty s ty k a  da t co do podatku od docho­
dów osobistych i od wyższych płac. D aty  co 
do ogólnego podatku zarobkowego mogłoby 
ju ż  m inisterstwo skarbu ogłosić, ale nie chciało 
tego czynić, aby nie uprzedzać prac komisyi 
kontyngentow ej tego podatku — natom iast
00 do podatku  od ren t i  od insty tucy j, obo­
wiązanych do publicznego składania rachun­
ków nie ma dotąd m inisterstwo wykazów.
1 to, co czw arty zeszyt wspom nianych w ia­
domości zawiera, ulegnie jeszcze poprawkom, 
bo to dopiero rezu lta t pierwszej sesyi komisyj 
szacunkowych, od orzeczeń k tórych  powno 
szono rekursy  — we wspomnianej publikacyi 
oczywiście jeszcze nieuw zględnione.

Do podatku od dochodów osobistych je s t 
obowiązanych 711.512 obywateli, a razem  m a­
j ą  zapłacić 22,327.717 zł. Obywatele, oi ma 
j ą  rodziny które razem  obejm ują 1,861.854 
głów, co czyni 7-29 procentu ogółu ludności 
austryaokiej. Ta cyfra procentu je s t bardzo 
różną w różnych okolicach państwa. W Ca- 
rolinenthalu np. procent ów wynosi 45-03 w 
G alicyi z tś  2-17.

Ogół dochodów obłożonych podatkiem  
wynosi 1156’5 miliona zł. na każdego tedy 
obłożonego tym  podatkiem  obyw atela p rzy­
pada przeciętnie dochód roczny 1626 zł. a 
podatek roczny przeciętnie 31-26 zł. Suma 
podatku od osobistych 'dochodów 22.327.717 
zł. rozłożona na ogół głów ludnośoi austryao ­
kiej daje  87 ot.

Zniżenie podatku z powodu większej li­
czby dzieci nastąpiło w 94099 wypadkach, 
zupełnych uwolnień od podatku z tego sam e­
go powodu było 12193, dalej z powodu iż od- 
liozono od dochodu zarobek z pracy do w y­
sokości 250 zł. uwolniono zupełnie od podat 
ku 2346 rodzin, a zniżono podatek 18 593 ro ­
dzinom. W  ogóle z przepisów w tym  w zglę­
dzie korzystało 127.231 osób pociągniętych 
do opłaty  podatku, a to ezyni 18 prc. ogól­
nej ich liczby.

Na ogólną sumę dochodow 1336,922.031 
zł. — na k tórą się złożyły doohody z ziemi 
110,677.362 zł. 8 28 pro., z domów 138,657.859 
tj‘. 10 37 pro., z przedsiębiorstw  383,888.231 zł. 
tj. 28.82 prc., z płac służbowych 458,498,699 
zł. tj. 34-29 prc. z kapitałów  216,003 101 zł

tj. 16.16 pro. z innych źródeł 24,196.779 zł. 
t j .  2‘18 pro. — wypadło 180,371.091 które 
trzeba było uwolnić od podatku, reszta zatem 
obłożona nim  wynosi, ja k  wyżej ju ż  podano 
1166,550.040 zł.

Co się tyozy sumy tych  dochodów, k tó ­
re uwolniono od podatku, z powodu, że oso­
ba, do niego pociągnięta, ma bardzo liczne 
potomstwo, albo że czyjś dochód w rodzinie 
nie przenosi 250 złr. — to w te j sumie par- 
tycypn ją  dochody z ziemi 16-88 procentu, z 
domów 454  procentu, z przedsiębiorstw  1796 
procentu, z płac 57-34 procentu, z kapitałów  
1*56 procentu i z innyoh źródeł 173 prooentu. 
A  zatem  najw ięcej korzystali z uwolnień ró­
żnego rodzaju  pracownicy.

Publikacya urzędow a n iestety  nie ze­
staw ia dochodów n. p. z ziemi, albo z domów 
podanych do opodatkow ania, z czystym  do­
chodem, w ykazyw anym  przez ka taster, albo 
przez książeczki czynszowe. Publicznie znane 
są tylko ogólne cyfry. Czysty dochód z zie­
mi oblicza mianowicie ka taster ogółem na 
153 milionów złr., a do podatku pociągnięto 
tylko dochód z 110 milionów, ale te  cyfry 
nic nie mówią, bo k a tas te r nie podaje do- 
ohodu z ziemi, posiadanej przez osoby p ra­
wne, ani z te j, k tó ra  daje  niższy dochód niż 
600 złr. rocznie.

Ciekawe są da ty  statystyczne poszcze­
gólnych krajów , a obliozane oo do tego, w 
jak im  procencie który  k ra j partycypuje w 
prelim inow anym  dochodzie z om awianego po­
datku, dalej w doohodzie rzeczywistym  z n ie­
go i wreszcie co do tego, ja k i  przeciętnie do­
chód przypada na jednego opodatkowanego 
w różnych krajach . Te trzy  daty  w yrażają  
się w następująoyoh cyfrach. złr.
A ustrya Dolna 40-61 °/o 4:2-28 %  1834
A ustrya Górna 3 16 3-14 1308
Salcburg 0-93 0 89 1542
Tyrol 2-44 2-39 1673
V orarlberg 055  055  1672
S ty ry a  492  4'94 1521
K aryn tya  095  0 91 1448
Kraina 091  0-94 1461
T ryest 204  2-17 1817
Is try a  0 68 0 66 1264
G orycya i G radyska 0-53 0 64 1520
D&lmacya 0-69 0 69 1207
Czechy 22-71 21-82 1427
Morawa 7-49 7-32 1479
Ślązk 1-97 1-95 1477
Galicy a 8 39 7 81 1618
Bukow ina 1-03 100 1445
całe państwo 100 100 1625

W edle wysokości własnego dochodu dzie­
lą się opodatkow ani w następu jący  sposób: 
tych, k tórzy  w ykazali doohód od 600 do 2.000 
zł. je s t  na ogół opodatkow anych 85 pro. i po­
datek od nich wynosi czw artą częśó ogółu 
podatku, praw ie ty leż podatku zapłaoą ci, k tó­
rzy  w ykazali doohód od 2.000 do 6.000 zł. a 
których je s t 12-26 pro., potem  idą różne d ro ­

bne kategorye wyższych doohodów, aż naj 
wyższy dochód pod 100.000 zł. wykazało 255 
osób t j .  0-035 pro. ogółu opodatkow anych i 
oni zapłacą 1317 prc. ogółu podatku.

Lwów z pom iędzy m iast o ludnośoi prze­
w yższającej 100.000 głów  ma najm niej osób 
w ykazujących dochód wyższy nad 6.000 zł. 
a oo do niższych kategoryj to je s t  m niej 
więcej na  równi z nimi.

Dochód z omawianego podatku by ł pre­
lim inowany na 18 milionów, a dał 22, ale 
ogólnie spodziewano się znaoznie lepszych 
rezultatów .

Urzędowa publikaoya konstatuje, ie  po­
m yślnie został wprowadzony podatek od oso­
bistych dochodów i że posiedzenia kom isyi 
szacunkowych poszły gładko.

Sprawy zagraniom*.
Lwów d. 11 stycznia.

Nareszcie A ustro-W ęgry w ybierają się 
na szerokie tory polityki uniw ersalnej. Posel­
stwo -swoje w W aszyngtonie wynoszą do 
rang i am basady, oo inne m ocarstw a ju ż  da­
wno, a osta tn ia  Rosya przed rokiem  uozyniła, 
aby przedstaw ioiel ioh tam , jako  niższy rangą, 
n ie s ta ł w ty le  poza przedstaw icielam i reszty  
m ocarstw , i to w chwili, gdy S tany Zjed. sta ły  
się m ocarstwem , i w oprawach niety lko ame 
rykańskich głos zabierać postanowiły. A nadto 
w ypraw iają A ustro-W ęgry krążow nik wńjenny 
„Cesarzowa E lżbieta" do wschodniej Azyi. Do 
sztabu tego okrętu należą najznakom itsi ofi­
cerowie m arynarki, między tym i porucznik 
br. Koudelka, autor wielkiego dzieła o m ary­
narce. Nie pierw szy to raz  A ustrya w ysyła 
banderę swoją n a  tam te  wody, ale oele da­
w niejszych wypraw  by ły  głównie naukowe, 
albo dla w praw y służby okrętowej. T eraźniej­
sza wyprawa, k tó ra  d. 17 bm. z Poli w yru­
szy, ma wedle Polit. Corr. na celu polityozne 
a ważne sprawy, jak ich  polem je s t  i będzie 
Azya wschodnia, zwłaszcza, że także Auntro- 
W ęgry m ają  tam  niepoślednie in teresa han­
dlowe.

Późno to, ale lepiej ja k  n igdy  — bo ju ż  
też zaczęto szydzić, że taksam o ja k  Hiszpa­
nia, W łochy i F rancya, t. j .  państw a łac iń ­
skie zeszły z rzędu m ocarstw , ta k  też i Au- 
s tro -W ęg ry  zaliczać do nich należy. Copra- 
wda, to  rasa anglo-saksońska dziniaj naw et 
Niemiec nie uznaje za wielkie mocarstwo, ale 
za to  Rosyi w całej pełni miano to przyznaje, 
oo niesłychanie zirrytow ało Post, organ dy­
plomatów i hofratów  pruskich.

Nie ham burskie — organ bismarkowsłd, 
ale elberfeldzkie Neueste Nachrichten, o rgan  
wolnomyślmy, m ający  stosunki z drugim  wi­
ceprezydentem  rajohstagu Schmidtem, podały 
senzacyjne doniesienie o rozmowie ces. W il­
helm a z prezydynm  rajohstagu. Mówiąc 
przedłożeniu wo.jskowem, podniósł cesarz re-

PRZYGODY
IJ uraita.

Na tle wojen napoleońskich
napisał

GONAN DOYLE.

Z angielskiego tłumaczył St. Otwluowskl.

(Ciąg dalsz})-

Przy  stole siedział z utkw ionym  w nas 
wzrokiem olbrzym i m ężczyzna z głową lwa, 
n a  k tórej strzępiła  się czupryna pom arańczo­
wego koloru. Broda była tego samego odcie­
nia, rozczochrana ja k  grzyw a końska.

W idziałem  w mojem życiu wiele tw a­
rzy  odpyohaj ąoyoh, lecz nigdy o tak  zwie- 
rzęoym  w yrazie ja k  ta , z której w yglądało 
dwoje m ałyoh, siwych i złośliwych oczu z bla­
dym i pom&rszozonymi policzkami i grubą na 
brodę obwisłą wargą. Głowa ohwiała się na 
ram ionach a oozy niepewnym, przyćmionym 
wzrokiem  p ijaka śledziły nas. Nie był wszak­

że tak  bardzo p ijanym , aby nie poznać na­
szych m undurów.

— No, cóż chłopcy — ozwał się z czkaw­
ką — jak ież macie wiadomośoi z Paryża?  
co? Idziecie oswobadzać Polaków, jak  słyszę, 
a sami tym czasem  staliście się niewolnikam i 
arystokra ty  w siwym płaszczu i kapeluszu o 
trzech rogach. Nie ma ju ż  obywateli, sami 
tylko panowie i panie. Słowo daję, że kilka 
jeszcze głów  m usi spaść w krótkim  czasie.

Duroo zbliżył się w m ilczeniu i stanął 
u boku nędznika.

— Jan ie  C a ra b in ! — zawołał.
W yprostow ał się w krześle i chwycił za

poręcze.
— Co pan chcesz przez to  powiedzieć, 

pow tarzaj ąo to  nazwisko ? — zapytał.
— Jan ie  Carabin, jesteś  człowiekiem, 

którego od dawna szukam.
— D ajm y na to, że się tak  nazywałem  

kiedyś, oóź ciebie to może obohodzic, zresztą 
m usiałeś wówczas być jeszcze chłopięciem.

— Nazywam  się Duroc.
— Przecież nie syu Krzyszt... ?
— Jestem  synem  człowieka, którego ty  

zamordowałeś.
Baron starał się uśmiechnąć, lecz w o- 

ozach jego malował się przestrach.
— Przeszłość zostawm y przeszłości, mło­

dzieńcze — wołał. — Bo w owych czasach 
było w grze tak  ich życie, ja k  i nasze, to

jes t arystokratów  i ludu. Twój ojciec był 
żyrondystą, więc m usiał zginąć J a  zaś nale­
żałem do G ó ry ; wielu z moich tow arzyszy 
zginęło także. Taki ju ż  je s t  los w ojny. Mu­
simy więc zapomnieć o przeszłości i poznać 
się lepiej teraz, rozum iesz? ty i ja . — Mówiąo 
to w yciągnął dłoń czerwoną, d rgającą .

— Dosyć te g o ! — rzekł Duroo — m iał­
bym  słuszność i prawo przebić cię tym  pa ła ­
szem, ja k  tu  s ied z isz ; pomimo to, chooiaż 
plamię m oją broń krzyżując j ą  z tobą, po­
nieważ jesteś Francuzem  i służyłeś pod tą  
samą, co i j a  chorągw ią — wstaw aj i broń się!

— Ta, ta  — zawołał baron — bardzo to 
ładnie brzm i w ustach m łokosa..

Duroc nie m ógł powstrzym ać się dłużej. 
W ym ierzył ręką silny policzek w sam środek 
rudej brody. W idziałem  usta  zakrwawione 
a siwe oozy w ystąpiły  m u na wierzoh.

— Um rzesz za ten  policzek.
— To i lepiej będzie — odparł Duroc.
— Mój pałasz, gdzie mój pałasz — krzy­

czał baron — nie będziesz długo czekał, przy­
rzekam  ci. — I  wybiegł z izby.

W spom niałem , że były  tam  drugie drzwi 
zasłonięte portyerą.

Ledwie zniknął baron, w ybiegła z za 
portyery  kobieta, m łoda i piękna. Tak nie- 
spostrzeżenie i cicho weszła, że tylko z d rg a ­
nia ku rtyny  odgadywaliśm y, k tórędy  się 
zbliżyła.

— W idziałam  wszystko — w ołała — 
o panie, postąpiłeś sobie wspaniale. — N achy­
liła  się do ręki Duroca i całow ała j ą  nam ię­
tnie, tak  długo, aż tem uż udało się w końcu 
wyrwać ją  gw ałtem .

— I  ozemu pani całujesz m oją rękę? 
tego ja  nie rozumię.

— Bo je s t  to ręka, k tó ra  zadała cios 
te j podłej, kłam liwej gębie. Bo je s t  to ręka, 
k tó ra  może pomści się za m oją matkę. J a  je ­
stem  jego  pasierbicą, a kobieta, k tórej on 
złam ał życie, była m oją m atką. J a  go nie­
nawidzę, j a  boję się go ; lecz słyszę ju ż  jego  
kroki — i w  jedne j chwili ja k  przyszła tak  
w oka m gnieniu zniknęła.

Po chwili wszedł baron z gołym  p a ła ­
szem a za nim  człowiek, którego widzieliśm y 
u bram y.

— To je s t  mój sekretarz — w skazał na 
swego tow arzysza — on mi zastąp i sekun­
danta. Leoz tu  nie ma dosyć przestronnego 
miejsoa, może przejdziem y do obszerniejszej 
sali.

Niepodobna było bić się w izbie zasta­
wionej ogromnym stołem , przeto udaliśm y 
się za nim  przez ciem ny kury tarz, na  k tó re­
go końou widać było św iatło wyohodząoe 
przez otw arte drzwi.

— Tu będzie wygodniej — ozwał się 
człowiek z czarną brodą.

Była to  wielka, próżna sala, w  której

oprócz szeregu beczułek i skrzynek wzdłuż 
ścian, nic więoej nie było. Na gzymsie w je ­
dnym  kącie stał kaganek  ; podłoga by ła  ró­
wna, więo do rozpraw y z bronią nie można 
było żądać nic lepszego. Duroc w yciągnął 
szablę i wskoczył do środka. Baron s ta ł u  
wejśoia i schylony w skazyw ał mi drogę za 
towarzyszem.

Ledw ie przekroozyłem  próg, gdy  ciężkie 
drzw i zatrzasnęły  się za mną, a kluoz w zam ­
ku zazgrzytał. Popadliśm y w pułapkę.

W  pierwszej chwili nie m ogliśmy zro­
zumieć, co się stało, bo tak a  niepojęta podłość 
nie zdarza się zwykle.

Zebrawszy myśli, gdy  nam  stanęło w oa- 
lej jasności nasze nieroztropne postępowanie, 
że m ogliśm y ohoóby na chwilę wierzyć ozło- 
wiekowi o takiej przeszłości, opanowała nas 
wściekłość na jego  łotrostwo i n a  naszą g łu ­
potę. Obydwaj razem  rzuciliśm y się n a  drzwi, 
b ijąc  pięściam i i kopiąc butam i, a łoskoty te  
połączone z przekleństw am i m usiały się roz­
legać po całym  zamku. W ołaliśm y tego opry- 
szka, ciskając m u wszelkiego rodzaju  p rze­
zwiska, które, myśleliśmy, powinny by ły  g łę ­
boko dotknąć tę  zatw ardziałą duszę.

(O. d. n.)

KaiTXty m  * mim m n  M IK ° H  J „L,™  n o
Oryginalną bieliznę Dr. Jagera poleca Magazyn Schayerów we Lwowie.



GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 12 Stycznia 1899. Nr. 12

form ę wojskową rosyjską, dodając w ja k  
szozęśli wszem daleko położeniu je s t  car niż 
on. „Car poprostu nakaże, i bez zwłoki wy­
konuje się to, co on za pożyteczne i konie­
czne dla k ra ju  uw aża. J a  tego nie mogę. J a  
m uszę poprzód zapytań rajobstagu , ażali mi 
wolno wykonać to, co d la wielkości i potęgi 
Niemieo za konieozne uważam .“

Na to zauważył p. Schmidt, że co się ty ­
czy ofiarności na cele wojskowe, to wszystkie 
stronnictw a tohną jednym  duchem narodo­
w ym ; żadne stronnictwo nie ma prawa sobie 
przypisywać jakiegoś osobliwego monarohizmu 
i przywiązania do dynastyi, ale parlam ent jest 
obowiązany zbadać, czy też ludność podoła 
ciężarom wymaganym. Pp. Ballestrem (prezy­
dent, z centrom) i F rege (pierwszy wicepre­
zydent, konserwatysta) spojrzeli na Schmidta 
jak  przerażeni, oesarz trochę się zdziwił i nic 
nie odrzekł.

Że W ilhelm  II gorąooby pragnął być sa- 
modziercą jak  car rosyjski, to rzecz wiadom a; 
ale w owem powiedzeniu cesarza odbija się 
urok, jak i właśnie dlatego wywiera na nim 
Rosya. Jakoż następnie przeszedł cesarz do 
Francyi, A nglii i Rosyi i powiedział najpierw, 
że gromadzenie się wojsk rosyjskich na g ra ­
nicy Niemiec nie ma żadnego wcale znaczenia 
politycznego i jest tylko następstwem usiłowań 
rosyjskiego m inistra skarbu "Wittego, który 
przemytniotwo wykorzenić pragnie. To już 
chyba niepodobna, aby cesarz coś takiego po­
wiedział; byłaby to naiwność bez granic, albo 
straszliwa uniźoność dla caratu.

Dalej powiedział oesarz, że .A nglia  z u- 
mysłu tak  zaogniła sprawę faszodzką dla w y­
badania, jak  daleko też może posuwać się 
przeciw Francyi, nie prowokując Bosyi. I  snać 
ta  próba ku zadowoleniu Anglii wypadła. 
W łaśnie to starcie faszodzkie zadokumento 
wało, że stosunek franousko-rosyjski woale 
a  woale nie jes t tak ścisły, jak  to w reszcie 
świata od dłuższego już czasu przypuszczano. 
Ew entualnym  konfliktom między Anglią a 
Franoyą m y całkiem spokojnie przypatrywać 
się będziemy. Jeśli się te dwa państwa poczu- 
bią, m y będziemy mogli odgrywać rolę widza, 
który w tern nie jes t zainteresowany'1. — To 
wszystko w zupełności odpowiada wiadomej 
dotychczas polityce Niemieo.

Cesarz dodał jeszcze in teresu jące szcze­
góły swojej podróży palestyńskiej. „Mia­
nowicie uskarżali się przedem uą katolioy na 
nietoleranoyę praw osław nych ; kilkakroć czy­
nili oni przedstaw ienia jeneralnem u konzulo- 
wi francuskiem u, ale nadarem nie. Pow iedzia­
łem  im  tedy, że je ś li k iedy katolicy  będą 
m ieli powód do żałób, niechaj je  przedkłada­
j ą  jeneralnem u konzulowi niemieckiemu, k tó­
rem u poleciłem, aby o tak ich  w ypadkach 
mnie w prost donosił. W  danym  razie napiszę 
natychm iast do P etersburga  — m .ędzy kole­
gam i jakoś lepiej zała tw ia się tak ie  rzeczy.“ 
B yłaby to  całkiem  nowa wiadomość, że cesarz 
W ilhelm  niotylko niem ieckim , ale także in ­
nym  katolikom  w Palestynie — i to  przeciw 
nadużyciom  praw osław nych — radził udawać 
się do Niemiec po opiekę. I  czy cesarz m ógł 
to  powiedzieć, woale a woale wątpim y. Gdy 
by taką dał by ł radę katolikom  palestyńskim , 
to rzecz byłaby się ju ż  dawno odkryła.

Beri. Tayeblałt, o rgan także wolnomyśl- 
ny  powiada, że w owem doniesieniu nie 
wszystko nosi znam iona praw dy, ale niektó­
re  szczegóły z pewnością są wierne. Z Berli­
na  zapew niają, że ca ła  relacya je s t  absolu­
tn ie nie do uw ierzen ia ; że trze j prezydenci 
ju ż  przed audyencyą ułożyli się zachować w 
sekreoie całą rozmowę polityczną, jak o  pry  
w a tn ą ; że też p. Schm idt nic nie mówił 
swoim kolegom politycznym , a  naw et dziwił 
się, ja k  mogą pewne naiw ne redakoye m nie­
mać, że się m iędzy cesarzem  a prezydentem  
toczą rozpraw y ja k  w parlam encie. Co mówi 
zagranica na te  rewelaoye jeszcze niew ia­
domo.

Co francuskie pism a w ysnuw ają z wizy 
ty , jak ą  oesarz niemiecki złożył am basadoro­
wi francuskiem u, to  je s t  wielce wątpliwem .
Z  B erlina zapew niają, iż oesarz swoim zwy 
ozajem  chciał się odwdzięczyć za życzliwe 
z a p y ta n ia , jak ie  m u am basador złożył od 
F a u ra  z powodu jego  zasłabnięcia. Cesarz 
złożył zresztą w izytę także am basadorow i tu ­
reckiem u i całą godzinę u niego zabaw ił.

Z P aryża  zapow iadają, że carstwo oboje 
przybędą do południow ej F rancy i, gdzie im 
F aure  złoży wizytę.

Poseł franouski w Pekinie cofnął żąda­
nie co do rozszerzenia ju ry d y k i francuskiej 
w  Szangaju. Tę nową klęskę zadała  F rancy i 
A nglia, tym  razem  poparta przez Am erykę, 
k tó ra  się insta lu je  jak o  czynna uczestniozka 
polityki uniw ersalnej. M erytorycznie jednak  
ani Anglia, ani A m eryka na tej klęsoe Fran- 
•y i nic nie zyskały i tern dotkliwsza to  rzecz 
dla Francuzów . Chiny były gotowe d la ra to ­
w ania pozorów, poczynić w Szangaju  wszy­
stk im  państw om  ustępstw a, jak ich  F rancy  a 
d la siebie żądała.

oaszsj Kolii
Lwów d. 11 stycznia.

N a posiedzeniu lwowskiej rady m iejskiej 
z dn ia  4 b. m. zdaw ała komisya elektryczna 
spraw ę z adm inistraoyi kolei elektrycznej. 
Sprawozdanie to  zasługu je  na  szczególniejszą 
uwagę, bo się odnosi do jedynej kolei austro- 
węgierskiej m onarchii, k tórą adm inistru je 
miasto.

A dm inistraoya gm inna nie m ając n a j­
m niejszego powodu za ta jać  praw dziw ą wyso 
kość kosztów ruchu kolei, podaje je  w zupeł­
ności do wiadomości publicznej. A to  właśnie 
je s t  okolicznością bardzo cenną, gdyż sp ra­
wozdanie takie, dozwala niczem nie zamąco- 
ny w gląd w adm inistracye tram w aju  elek try ­
cznego, dając  tym  sposobem miastom, które 
jeszcze nie m ają  tram w aju  podobnego, wiel­
ce pożądaną wskazówkę, co do kosztów takiej 
łnstytucyi.

Okres czasu do którego się odnosi spra­
wozdanie komisyi elektrycznej, obejm uje 
ozas od chwili objęcia tram w aju  elektryczne 
go przez zarząd gm iny aż do końca poza- 
praeszłego roku, a więc czas od 1 sierpnia 
1896 do końca g rudn ia  roku 1897 t. j .  okres 
wynoszący 17 miesięcy.

Z tabel statystycznych, stanow iących 
in teg ralną  część tego spraw ozdania, dowia­
dujem y się, że użyteczna długość kolei elek 
tryounej wynosi 8-33, fak tyczna zaś 8-917 k i­
lometrów, jakoteż, że kolej kosztow ała złr. 
840.223*40. Tabelki te  uczą nas, że kolej 
przew iozła w tym  czasie 6,813.801 osób, co 
znaczy, że każdy mieszkaniec m iasta Lwowa 
posługiw ał się w owym czasie 44 razy koleją 
elektryozną.

F a k t ten  świadczy, ja k  wielce dogodną 
sta łu  się nam  kolej elektryczna. Ruchliwość 
ta  obyw ateli naszego grodu w praw ia w zdu­
mienie, k tóre się potęguje, gdy się uw zględni 
frekwenoyę obu tram w ajów  naszego m iasta. 
W tak im  razie okaże się bowiem, że każdy 
mieszkaniec m iasta Lwowa jeźdz ił tram w aja­
mi 62 razy  w roku 1898. F rekw encya taka 
je s t  fenom enalną, rów na się ona bowiem 
bezm ała frekwenoyi m iast daleko większych 
od Lwowa.

Tak n. p. używ a tram w ajów  każdy mie­
szkaniec :

B erlina 140 razy rocznie
H am burga 100 „ „
P aryża  96 „ „
Budapesztu 90 „ „
Lwowa 62 „ „
W iednia 48 „ „
Pragi 26 „ i  t. p.

Miasto nasze, nie m ające przem ysłu fa- 
brysanego, a więc i handlow ej p ttrzeby  do 
częstych jazd , odznacza się ruchliwością 
swyoh obyw ateli przew yższającą ruchliwość 
W iednia, P ragi, Grazu, a więc wszystkich 
m iast A usiryi.

Czem że się tłóm aczy tak a  ruchliwość 
naszego gradu? boć przecież m ało tylko ludzi 
jedzie tram w ajem  dlatego tylko aby jechać, 
lub dlatego, aby się dać ciągnąć siłą  e lek trycz­
ności.

W ozemże więc ten  urok jazdy  e lek try ­
cznej. Sądzę, że w niczem innem , ja k  tylko 
w szybkości, częstej sposobności do korzystania 
z jazdy  i we wrodzonej nam  żyłce, bagate 
lizow ania drobnych w ydatków. Te trzy  przy­
czyny złożyły się moim zdaniem  na te, w 
analaoh tram w ajów  niesłychaną frekwenoye 
tram w aju  naszego.

Lecz m niejsza o przyczyny. F ak tem  jes t, 
żs tram w aj nasz elektryczny, cieszy się frek- 
wenoyą, k tó ra  daleko przeszła najśm ielsze o- 
czekiwania jego założycieli. T ram w aj e le ­
ktryczny, s ta ł się nam  potrzebnym , s ta ł się
ekwipaźem  ludu 1

A ileż kosztuje ten  ekwipaż ludu?  Oto 
pytanie, które płacących podatek gm inny, mo- 
ono in teresuje.

Ze wspom nianego nam  spraw ozdania do­
w iadujem y się, że w ciągu owych 17 m iesię­
cy w ydała gm ina m iasta Lwowa n a : 
zarząd tram w aju  23.544*62 zł.
nadzór torów 17.544*63 „
nadzór ruchu 29.871*45 „
służbę ruchu  119.516*20 „
um undurow anie 7.419*36 „
rozm aite w ydatki 34.106*27 „
szczególne w ydatk i 21.748*42 „

razem  243.261-86 zł. 
a ponieważ przychody kolei w ynosiły w tym - 
okresie czasu 315*077-77 zł. więc zysk bru tto  
wynosił 71-816‘92 zł.

T a kw ota nie w płynęła jed n ak  do kasy 
m iejsk iej, albowiem gm ina m iasta  Lwowa, 
musi ponosić także jeszcze koszta nabycia ka­
p ita łu  wydanego na  pierwsze sprawienie ko­
lei, jako też  koszta stopniowego nabyw ania 
tyoh składowyoh części kolei, k tóre niedo- 
ży ją  chwili, w której kap ita ł w ydany na pier 
wsze zakupno całej kolei, zostanie um o­
rzonym.

Na ruchu  kolei e lek trycznej ciążą, więc 
nietylko koszta nabycia kap ita łu  potrzebnego 
na pierwsze zakupno kolei, ale także i koszta 
stopniowego nabyw ania w czasie ruchu  kolei 
zużywająoyoh się jego  części, ja k  n. p. wozów, 
drutów  przewodowych, m achin elektrycznych 

parow ych itp  .
Sprawozdanie komisyi elektrycznej wspo­

m ina, że roczna ra ta  potrzebna na  oprocento­
wanie i umorzenie kap ita łu  zakładowego (ka 
p ita łu  810.228 zł.) wynosi 37810 06 guldenów, 
skoro kap ita ł ten, m a być umorzonym w cza 
sie na k tó ry  został pożyozony, t j .  w czasie 
la t 60. Boczna zaś ra ta , potrzebna na tylekro 
tn ą  odnowę składowych ozęści kolei (wozów, 
przewodów, m achin i t d ) ile razy one w oiągu 
owyoh la t 60 służbę wypowiedzą, wynosi po­
d ług spraw ozdania 25.000 zł. Obie kwoty ra ­
zem, czynią 62810*06 zł. rocznie, a więc zł 
88980*91 na okres 17 miesięcy.

Tę więc kwotę odciągnąć w ypada od o- 
wego zysku bruto wynoszącego ja k  ju ż  wspo­
mniano 71815-92 zł. A  ponieważ więcej przy­
pada odciągnąć ja k  wynosi kw ota k tórą m a­
my do dyspozycyi, więc pozostaje n i e d o ­
b ó r  wynoszący 17164*99 guldenów.

Niedobór ten, niepow stał wcale z w adli­
wej adm inistraeyi kolei, bo ta  je s t wzorową, 
lecz je s t wynikiem  następujących trzech, od 
adm inistraeyi kolei, wcale nie zależnych oko­
liczności.

Nasza kolt i elektryczna je s t  blisko o po­
łowę droższą od analogicznych kolei w Niem­
czech, ma, z powodu długich i strom ych 
wzniesień, przewóz o pmowę uciążliwszy i 
nadto  spala węgiel o połowę droższy.

P rzy  jednakow ej adm inistraoyi, muszą 
przeto w ydatk i naszej kolei, z n a tu ry  rzeczy, 
być większe, aniżeli analogiczne w ydatk i ko­
lei niem ieckich A gdy się zważy, że m achi­
ny  parowe naszej kolei, spalają więcej wę­
gla, jak b y  spalać mogły, że m otory naszych 
wozów kolejowych, konsum ują więcej ener­
gii elektrycznej ja k  potrzeba, a nakonieo, że 
przez szyny naszej kolei uchodzi w ziemię 
więcej prądu elektrycznego, jak b y  się gubiło 
gdyby tor przew odził elektryczność lepiej, to 
dziwić się w ypada, że deficyt naszej kolei 
wynosi t y l k o  17.165 zł.

Że deficyt kolei nie je s t  większym, przy 
pisać należy w pierwszym  rzędzie owej ol 
brzym iej frekwenoyi, o której ju ż  mówiono 
w drugim  rzędzie zaś, sprężystości, ja k ą  się 
odznacza oględna i rzu tka  adm inistraoya na­
szej kolei elektrycznej.

Tak się ma spraw a rentowności, jeże li 
weźmiemy za podstaw ę rozum owania z a ni­
k n i ę c i e  r a c h u n k o w e ,  stanow iące in te­
gralną część spraw ozdania kom isyi elektrycz­
nej, jakoż  dołączone do niego tabelki sta ty  
styczne.

S ł o w a ,  (nie cyfry) spraw ozdania komi­
syjnego, przedstaw iają  zaś tę  sam ą rzecz 
innym  świetle.

Spraw ozdanie uw aża bowiem za rzecz 
właściwą, potrącić z w ydatków  kolei elek try  
cznej kwotę 7577 zł., k tórą to kwotę kolej 
elektryczna zapłaciła gm inie m iasta Lwowa 
ty tu łem  odszkodowania za u t r u d n i e n i e  
konserwacy: ulic w któryoh leżą to ry  kolei 
Skutkiem  tego zm niejszy się deficyt kolei o 
tęże kwotę i wyniesie ju ż  tylko 9688 zł. Lecz 
i tę  kw otę kom isya potrąca z w ydatków  ko­
lei, tw ierdząc, że w pierwszym  okresie adm i­
nistrow ania nie potrzeba odkładać na odno­
wę składow ych części kolei, całej kw oty wy­
noszącej rocznie, ja k  ju ż  wspomniano, 26.000 
zł., lecz że w ystarczy na ten cel sum a 9688 zł.

Tym  sposobem deficyt znika, bo komi­
sya odtrąca od w ydatków  kolei, właśnie ty le, 
ile on wynosi. M anipulacya podobna nie jes t, 
zdaniem  moim, niczem uspraw iedliw ioną, al­
bowiem utrzym anie  ulic przez k tó re  kolej 
prowadzi, je s t  z na tu ry  kosztow niejsze ani­
żeli konserwaoya ulic nie m ających tram w a 
ju . N a d w y ż k a  kosztów u trzym ania  tak ich  
ulic, pow inna więc obciążać kolej.

Rugow anie kw oty 9688 zł. w ydaje mi 
się również być dowolne. K w ota 26.000 zł. 
je s t  bowiem ową sumą, k tó rą  c o r o c z n i e  
odkładać trzeba, chcąc w r ó w n y c h  ratach, 
w przeznaczonym  czasie, złożyć kap ita ł prze­
znaczony na zakupno owych składowych w 
chwili, gdy przyjdzie ku tem u potrzeba. J e ­
żeli u m n i  e j  s z ę  ra tę  w jednym  roku, to 
muszą ratę  roku następnego odpowiednio 
z w i ę k s z y ć ,  bo kapitał potrzebny na od 
nowę złożonym b y ć  m u s i ,  i to złożonym 
w czasie odpowiednim.

W ykreślając z wydatków kolei ob ii te 
kwoty, których suma równa się deficytowi, 
postępuje sobie komisya moim zdaniem nie 
właściwie Jedyny punkt, o któryby się sprze- 
ozaó mcżua, jest to w y s o k o ś ć  kwoty, jaką

tramwaju. Nadwyżka kosztów utrzymania ulic. 
przez które tramwaj prowadzi, musi przeto 
koniecznie obciążać budżet kolei elektryoznej

Gestkew-ki

K R O M  I K  A .
Lwów dnia 11 Stycznia.

w

kolej ma [łacić gminie, za u t r u d n i e n i e  
w utrzym aniu ulic z powodu założenia w nich 
torów k> lejowych.

Koleje elektryczne w Niemczech płacą 
miastu tytułem  wynadgrodzenia n a d w y ż k i  
kosztów utrzym ania tych ulic, przez które 
prowadzą, przeciętnie po 35 centów rocznie, 
za każdy bieżący m etr pojedynczego toru.

Posługując się tym pow.-zechnie przyję­
tym  kluczem, wyniesie kwota, jaką nasza ko­
lej elektryczna płacić winna gminie tytułem  
odszkodowania za ponoszenie większych jak 
zwykle kosztów utrzym ania ulic przez które 
prowadzi, za owe 17 miesięcy 7577 zł., a więo 
właśnie tyle, ile komisya z wydatków kolei 
wykreśliła.

Jednostkowa cena 35 centów może być 
dla naszych stosunków nieodpowiednią, ale 
sprowadzać ją  do zera, jak  to czyni sprawo­
zdanie komisyjne, żadną miarą czynić nie 
wolno, bo utrzym anie ulic, przez które tram ­
waj elektryczny prowadzi, jes t zawsze droższe, 
aniżeli utrzymanie ulic nie mająoych takiego

'/ap isk i osobiste. M arszałek krajow y hr, 
Badeni w yjechał na trzy  dni do Radzie 
chowa.

Z. sfe r urzędniczych. Starostą lwowskim 
m a zostać p. F ranz  starosta wadowicki.

Ze s fe r dneho ■ nycb. Ks. p ra ła t dr. P e l  
c z a r ,  k tóry  w najbliższym  ju ż  czasie miano 
wanym zostanie biskupem sufraganem  w Prze 
myślu, będzie pełnił obowiązki profesora uni 
w ersytetu krakowskiego do końca bieżącego 
półrocza szkolnego. W m arcu obejmie ks. dr 
Pelczar stanowisko biskupa-sufragana.

Diło donosi, że spraw a nominacyi ks 
biskupa Kuiłowskiego m etropolitą lwowskim 
a bazylianina O. Szeptyckiego biskupem  ru 
skim w Staaisławowie je s t  ju ż  stanowczo za 
deoydowaną.

Nowy kom en lau t Lwowa gen. Pana 
towski obejmie urzędow anie 14 bm.

H enryk S iem iradzk i, który miał przyje 
chać w tych dniach do Lwowa, musiał zanie 
ehać tego zamiaru, bo mu żona w Rzymie 
zapadła nieco na zdrowiu.

Ślub. Dnia 14 bm. pobłogosławiony bę­
dzie w lwowskim kościele 0 0 . Dominikanów 
w południe związek m ałżeński panny Jadw i 
gi Kostrakiewiczówny, znanej i cenionej pia 
nistki, a córki em erytow anego radcy sądowe 
go i adw okata lwowskiego, z dr W ładysła­
wem Borzęokim, lekarzem .

Radę m iejską lwów ską przedewszystkiem  
dla zakończenia spraw y rozdaw nictw a robót 
wodociągowych zwołał p rezyden t m iasta na 
czwartek i sobotę b. tygodnia.

W sensacy nyin p roc sie lwowskim 
przeciw Piotrow i M ieczkowskiemu o zamach 
morderczy na żonę przesłuchiwano wczoraj 
popołudniu żonę oskarżonego panią Maryę z 
Laoków Mieczkowską. Zeznania je j  brzmią 
zgodnie z aktem  oskarżenia. Maź je j ciągle 
j ą  znieważał, bił, kopał, pomimo wszelkich 
ustępstw  z je j strony. P . Mieczkowska zgo­
dziła się naw et na owo podpisanie deklara- 
cyi, w której m iała się zrzec alim entacyj 
ty tu łu  rozwodu, leoz mąż o oznaczonym cza­
sie nie staw ił się, gdyż poszedł na redutę do 
teatru . Zarzuca mu nadto p. Mieczkowska o 
gromne skąpstwo w domu, podczas gdy poza 
domem m iał szastać pieniądzmi. Co do sa 
mege faktu zbrodni zaprzecza stanowczo 
twierdzeniom  oskarżonego, iż katastrofa była 
winą przypadku, owszem podtrzym uje w zu 
pełności zarzuty  aktu oskarżenia. W  odpowie 
dzi na py tan ia  co do przypadkowego chwy­
cenia się rękom a deski balkonowej w chwili 
upadku w ikłała się i nie mogła dać dokła- 
dnyoh w yjaśnień, tłóm acząo się brakiem  
przytom ności i pamięci. Po przesłuchaniu p. 
Mieczkowskiej, Które zajęło całe popołudnie, 
rozprawę odroczono do piątku.

7am ach m orderczy  w d rn k arn i. W  śro 
dę przed południem  usiłował 18 letn i pomo­
cnik drukarski w lwowskiej drukarni Zwiąż 
kowej, W ilhelm  Barański, pozbawić źyoia 
cztery osoby. Oddalony z drukarn i przed kil­
ku dniam i za krnąbrne zachowanie, zjaw ił się 
w niej w środę, aby odebrać książeczkę służ­
bową. Dyrektor drukarń: p. Todtschindler po­
szedł po nią do swego kantora, a gdy w ra­
cając, chciał oddać Barańskiemu książkę, w y­
ją ł  Barański z kieszeni rewolwer i w ystrzelił 
do dyrektora.

Chybił, ale nie patrząc na skutek strza­
łu, popędził do ubikacyi, w których się zna j­
dują m aszyny i tam  znowu w ystrzelił do 
m aszynisty  K opystyńskiego i znowu chybił. 
Gdy parobek Kozioł rzuoił się, aby schwycić 
rozbestwionego, strzelił do niego Barański i 
zran ił go w twarz. Sohw ytany z ty łu  przez 
pomocnika m aszynisty, Skarysza, strzelił Ba­
rański przez ram ię poza siebie, ale tym  ra ­
zem chybił także, poczem obezwładniono go, 
odebrano mu rewolwer, a zawezwany z po 
gotowia policyjnego a jen t Baziuk zabrał go 
na inspokcyę policyjną Barański po obezwła­
dnieniu go chw alił się, że kule pozatruw ał 
grynszpanem , aby naw et draśnięcia były 
śmiertelne. Prawdopodobnie cierpi na  manię 
prześladowczą, gdyż wszystkie aw antury , 
które w yrabiał przed swojem oddaleniem, 
przypisyw ał stale dokuczaniu przełożonych i 
kolegów.

A rty sta -u a la rz  p. Wyczółkowski, profe­
sor krakowskiej szkoły sz tik  pięknych, za­
cznie wkrótce malować portret namies nika 
hr. Pinińskiego.

D tszyńskf con tra  h r. Starzcńskf. R adcy 
dworu p. Hildowi, którego nam iestnictwo 
lwowskie w ysłało do Krakowa, aby przepro­
wadził dyscy plinarne śledztwo w sprawie 
zarzutów  ciskanych na starostę podgórskiego 
hr. Starzeńskiego przez socyalnego dem okratę 
Daszyńskiego, doniósł ten ostatni, iż na rozpra­
wie dyscyplinarnej się nie pojawi, bo przed 
sądem dyscyplinarnym  nie może zmuszać 
świadków do m ówienią praw dy tak  ja k  to 
czynić może przed sądem.

Śledztwo przeciw hr. Starzeńskiem u mi­
mo w ykrętnego usunięcia się Daszyńskiego 
od świadczenia prowadzi radca Hild dalej.

W ypadek na kniei. Podczas przesuwa­
nia nocnego pociągu z W oronienki na stacyi 
stanisławow skiej konduktor pocztowy Bubnicki 
został skaleczony onegdaj. Ma zgnieoiony bok 

złam ane żebra.
D efraudacya kołom  yjska. W  toku do­

chodzeń z powodu defraudacyi w urzędzie 
podatkowym  okazał się brak  dalszych dwóch 
obligacyj po 5 tysięcy zł. tak, że suma zde- 
fraudow ana wynosi 15.000 zł. Dalsye odkry­
cia w yw ołały wielką konsternacyę w urzędzie 
podatkowym.

Oszustwa dokonywano na podstawie sfał­
szowanych dzienników, wskutek czego scon- 
trum  idzie powoli i potrwać może kilka m ie­
sięcy. Braki ostatnie odkryto przypadkiem 
irzez jednego z adwokatów.

Sojnsz szlachetnych. Pod tym  napisem  
zamieszcza Głos Narodu dłuższy a rtyku ł w y­

kazujący, iż w ostatnich czasach pow stał so 
ju sz  pomiędzy socyalną demokracyą, polity­
cznymi bankru tam i demokratyezno-iiberalnej 
party i a garstką ludowców, skutkiem  czego 
Równość i Kuryer lwowski, Naprzód i Słowo 
polskie, Robotnik stanowią obecnie zgodną i 
harm onijną rodzinę, w ykrzykującą jedne i te 
same hasła. D em okratyczna i liberalna par- 
tya, widząc bankructwo własnych idei, cze­
pia się pierwszego lepszego cudzego płaszcza, 
aby za jego  pomocą ohoćby tylko jeszcze 
przez czas jakiś, jeżeli ju ż  nie na politycz­
nej powierzchni, to przynajm niej przy poli­
tycznej karjerze u trzym ać się. 8ocyaliśoi, 
k tórzy dotąd pluli na przywódców s ł .  onnic- 
tw a liberalnego najohydniejszem i plwocinami 
swoich obelg i potwarzy, obecnie użyczają 
im tego płaszcza wspaniałomyślnie, a tow. 
Daszyński na umotywowanie przed ciemnym 
tłum em  robotników tego saltj mortale, oświad­
czył na krakow skim  kongresie, że „w ta k ty ­
ce stronnictw  nie może być mowy o stałych 
pewnych norm ach postępowania, gdyż trzeba 
stosować sposób postępow ania do w ym agań 
chwili*. Kozakiewicz określił ąaw et z począ­
tku  wcale niedw uznacznie zwrot Daszyńskie­
go jako  „kokietowanie z jednem  ze stron­
nictw  m ieszczańskich11, później jednak , prze­
konany wymową kolegi-posła, sam postawił 
wniosek, aby „popierać usiłowania tej party i 
politycznej, które najbardziej będą zbliżone 
do zadań socyalistycznych w sprawie reform y 
wyborczej. W iadomo zaś, że w łaśnie polski 
liberalizm  przez jak iś  samoniszcząoy popęd 
popiera naj zapam iętałej hasło „równego ta j ­
nego, bezpośredniego, powszechnego praw a 
głosowania*, którego przeprowadzenie stano­
wiłoby dla socj alistów  jed y n y  możliwy spo­
sób dostaw ania się do ciał prawodawczych. 
Prócz żądania reform y je s t jeszcze jeden, 
silniejszy nad iune łącznik, któcy łączy so- 
cyalistów z libetałam i. Łącznikiem  tym jes t 
żydowstwo, od którego wszystkie trzy  fra- 
keye są finansowo zależ, e i którego parob­
kiem proklam ował się tak  słusznie poseł 
W inkowski w parlam encie podczas dyskusyi 
nad stanem  wyjątkow ym .

l‘rof. Baodoln de Courtenay filolog, je s t  
na uniwersytecie Jagiellońskim  profesorem za 
kontraktem . K ontrak t ten  obecnie mu się 
kończy, a w łaśnie m inisterstw o oświaty za­
wiadomiło senat krakowski, iż nowego kon­
tra k tu  nie zawrze. P. Courtenay kończy tedy 
swoje w ykłady w lecie r. 1899. Prof. Cour­
tenay je s t  znanym  i znakom itym  lingw istą, 
a w Galicyi narobił niedawno sporo hałasu 
broszurą, w której ryczałtem  pomówił w ła­
ścicieli domów, że oszukują skarb państw a.

Pożar w Rzegocinie pod Ropczycami 
obrócił onegdaj w perzynę m łyn wodny 
dzierżawcy Józefa Bykowskiego. Szkoda wy­
nosi około 2000 zł.

Członkam i petersbursk iej akadem ii u- 
miejętności został zam ianow any szwedzki król 
Oskar i rum uńska królowa Elżbieta.

Uzeez charak te rystyczna . Jako  objaw 
charakteryzujący  s t a n o w i s k o  c e s a r z a  
n i e m i e c k i e g o  w z g l ę d e m  P o l a k ó w z a -  
p isują pisoia niemieckie fak t n astęp u jący : 
Rodzina zm arłego rzeczywistego tajnego  rad- 
oy Junckera von Ober-Conreut, dawniejszego 
prezesa rejencyi w W rocław iu, a w r  1848 
landra ta  w W rześni, zwróciła niedawno, jak  
to je s t  w zwyczaju, wszystkie jego  ordery 
odnośnej w ładzy Tymczasem cesarz rozpo­
rządził rozkazem gabinetowym  z dnia 12 g ru­
dnia r. z., że rodzina zm arłego m a na zawsze 
zatrzym ań nadany Junokerowi krzyż ryoerzy 
orderu domu Hohenzollernów „w uznaniu za 
jego pełną poświęcenia wierność dla króla 
i nieustraszoną a skuteczną działalność, j a ­
ką jako  26-letni land ra t rozw inął w r. 1848 
w c z a s i e  p o w s t a n i a  p o l s k i e g o  w Po- 
znańskiem. *

Sprawa D rey fsss '. Paryski dziennik
Journal donosi, że komisya, k tó ra  wydelego­
w ana przez trybunał kasacyjny  przesłuchi­
wała Dreyfussa w jego więzieniu na wyspie 
dyabelskiej, nadesłała z Cajenny spraw ozda­
nie, zaw ierające wiadomości bardzo zadow a­
lające ze stanowiska zwolenników Dreyfussa. 
Dreyfuss między innem i stanowozo na t ral- 
nie zaprzeczył, jakoby z jakiejkolw iek strony 
czyniono, odkąd on znajdu je  się na wyspie 
dyabelskiej, usiłowania w oelu uwolnienia go 
stam tąd  i u łatw ienia mu ucieczki

Dziennik Echo de Parts ogłasza dalszy 
ciąg rew elacyj Quesnay-de-Beaurepaira. Na 
podstawie przytoczonych przez siebie okoli­
czności dochodzi on do wniosku, że pierw o­
tne śledztwo trybunału  kasacyjnego w spra­
wie rew izyi procesu było nielegalne i że no­
we śledztwo byłoby zupełnie uzasadnione. 
Beaurepaire p isze : nie powinno się naruszać 
wyroku sądu wojskowego, dopóki nie je s t  
rzeczą udowodnioną, że sąd ten  postąpił 
stronniczo. Członkowie trybunału  wojennego 
zasługują także na szacnnek i zaufanie.

Byłoby to naw et w interesie samyoh 
stronników D reyfusa, aby do senatu, który 
ma rozstrzygać w sprawie D reyfusa wybrano 
mężów o stronniczość zupełnie niepodćjrza- 
nyoh. Z tego powodu Beaurepaire żąda, aby 
sprawę rew izyi procesu D reyfusa zam iast 15 
członkom izby karnej trybunału  kasacyjnego 
jowierzono wszystkim  49 członkom tego try -  
rnnału. Jeżeli stronnicy D reyfusa — sądzi 
Beaurepaire — będą występowali przeoiw te­
mu żądaniu, to udowodnią tern najlepiej, że 
spraw a ich nie je s t  straszną a D reyfuss je s t  
winny. Beaurepaire kończy wezwaniem do 
m inistra sprawiedliwości Lebreta, aby zarzą­
dził nowe śledztwo w sprawie rew izyi proce­
su Dreyfusa.

W procesie wdowy po Henrym przeoiw 
Reinachowi naznaczono termin rozprawy n& 
27 b. m.

Wolna w Abisynii. W edług nowszych 
doniesień, pierwotne wiadomośoi o walce wojsk 
rasów M akonena i M angaszy były przesadzo­
ne. Po obu stronach padło niewielu żołnierzy 

niewielu je s t  ranionych.
W ypadek na okręcie. Z B restu , francus­

kiego portu wojennego telegrafu ją  11 b. m. 
że tam  onegdaj skutkiem  urw ania się liny 
totwioznej na pancerniku „Redoutable" oficer 
m arynarki i 10 m arynarzy  odniosło rany.

Zaginiony ok rę t. Jak  donoszą do Lon­
dynu z Southampton, parowiec amerykański 
St. Pan i11, który jeszcze 1 bm. odpłynął do 

Nowego Jorku, przepadł bez wieści. Na po­
kładzie jego między innymi miał się znajdo­
wać także ks. Kazimierz Lubomirski.

Rękawiczki, Wachlarze, Kwiaty, K rn k i, pAm najtaniej Ferdynand Gttttler, Lwów, Halicka 20.
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Wspomnienia pośmiertne. W sobotę w 
kilku w ierszach zanotowaliśmy sm utną w ia­
domość o śmieroi C. G aspara S z c z e p k o w ­
s k i e g o .  B ył to  kapłan za nadto znakom ity 
i człowiek niepospolity pod każdym  wzglę­
dem, aby można nie poświęcić mu nieco 
dłuższej wzmianki. Jeżeli o osobiste przym io­
ty  idzie, o świętość, o słodycz charakteru  i 
postępowania ze wszystkimi, to zaznaczyć na­
leży, że wszyscy członkowie zakonu 0 0 . Je  
zuitów, k tórzy go znali bliżej, za wzór go 
sobie staw iali. Zwłaszoza niezrów nany był 
pod względem tego spokoju, k tó ry  zawsze 
um iał niezm ącony i ten  sam we w szystkich 
okolicznościach życia zachować. Biła zen i 
czarow ała świętość życia z dziecięcą naiw no­
ścią i .m ponującą powagą złączona. To też 
po kilkakroć zarządzał prowincyą galioyjską 
0 0 ,  Jezuitów  i wprowadził ich do Krakowa. 
On był zarazem  praw dziw ym  twórcą i wy­
chowawcą przez la t  14 całego zakonu 0 0 . 
Bazylianów reformowanych. JM ic dziwnego, źe 
i żal po nim  głęboki i pogrzeb jego zgroma­
dził tłum y wdzięcznych synów duohownych, 
tak  z pomiędzy kleru, ja k  i świeckich. Zgasł 
w  76 r. żyoia. Cześć jego zacnej pamięci !

f  An oni i> a 9 ary a C/iencz. teroyarka z 
I I I . zakonu św. Franciszka a m atka wielce 
czoigodnego ks. W ładysław a Czencza z zako­
nu 0 0 .  Jezuitów , przeżywszy la t 72 zm arła 
10 bm. w Krakowie. W yprowadzenie zwłok z 
domu pod 1. 16 ul. Blichowej nastąpi w czwar­
tek  12 bm. o godz. 9 rano do kościoła 0 0 . 
Jezuitów  na Wesołej a po nabożeństwie na 
cm entarz. Ciężko dotkniętem u w boleści sy­
nowskiej O. W ładysław ow i Czenczowi, który 
ostatnie dnie spędził u łoża dogorywającej 
czcigodnej i pełnej świątobliwośoi matki, za­
syłam y w yrazy szczerego współczucia.

Zm arli. W e Lwowie W ładysław Kaniew­
ski, urzędnik miejskie, izby obrachunkowej, 
uczestnik powstania z 1863 r. dnia 11 bm na 
udar sercowy.

O K onstanty Rzeczkowski z zakonu 0 0 . 
Bernardynów w Zbarażu 10 bm. w 66 roku 
życia. W najszerszy oh kołach Zbaraża i cał-j 
okobcy cieszy] się śp. O Rzeczkowski wiel ą 
czcią i sympatyą.

Z K ola łlto raeko-irtysfycznego. W  pią­
tek, dnia 13 bm. mówić będzie w ,,Koleu dr. 
F ranciszek K rezek o Jarosław ie Yrohlickim i 
o jego poemacie B ar Kochbie. Początek o go­
dzinie 8 wieczorem.

W Stowa^zysz-n iu  nauczycielek  odbę­
dzie się we ozwartek 12 stycznia b. r. „W ie­
czór m uzyczny “ urządzony staraniem  pani Jo ­
anny Laureckiej.

W ieczorek * tańcam i na dochód fundu­
szu wdów i sierót po drukarzach lwowskich 
odbędzie się w sobotę d. 14 bm w sali klubu 
pocztowego. Początek o godz. 8 Kom itet nie 
szczędzi! trudu i praoy, aby zabawa ta  wypa­
dła znakomicie.

Opera. W czorajsze wtorkowe przedsta­
wienie zawsze pięknego i świeżego „Strasz­
nego dworu" w teatrze  br. Skarbka wypadło 
ogółem dośó dobrze. Przed ewszystkiem  pow ita­
no gorąco ulubieńca naszego p Jerom ina k tó ­
rego nazwisko tak  zrosło się z naszą sceną, że 
z nadejściem  zimy oczekuje się ju ż  z Latury 
rzeczy przybycia jego < Lwowa Nie po­
trzebujem y chyba pow tarzać pochwał, jak ie  
n ieraz j ako przedstaw  eiel party i Zbiguiewa 
odbierał. W czoraj był doskonałym  ja k  za­
wsze. Doskonałą by ła  też bez wszelkich za­
strzeżeń panna Bohussówna, k tó ra  teraz ju ż  ja ­
ko śp >1 iczka operowa przebojem  bierze publi­
czność i k ry tykę i u jm uje je  tak  m iłym  dźwię­
kiem głosu, jako też i artystycznym  smakiem, 
jak im  tchnie każda przez nią odśpiewana 
partya. Dobrym był też p, Szym ański jako  
miecznik.

Świeżo zaangażow any tenor p. Hofm an 
nie rozporządza wprawdzie ani zbyt rozległym  
ani też silnym  głosem, ale przyznać trzeba, 
że umie spieweó i używ ając głosu um iejętn ie 
um ie wywołać dodatnie wrażenie, a co n a j­
w ażniejsza odznacza się czystą infonacyą, 
k tó ra  świadczy też o m uzykalności. Śmiało 
można tw ierdzić źe w party  ach m niejszych 
może być bardzo poźyteozną siłą.

D ebiu tan tka wczorajsza p. Olszewska nie 
zrobiła zbyt dodatniego w rażen ia : może być, 
że trem a by ła  przyczyną n i“co nieczystej in 
tonacyi, może też dlatego głos nie m iał dźwię­
ku wydatnego — trudno stanów szo o tern są­
dzić j o  pierwszym  występie. Słowa uznania 
m am y dla p. Malawskiego, k tóry  rolę Dama- 
zego zaliczy obok Tomka do najlepszych w 
swoim repertoarze. P artyę  Skołuby śpiewał p. 
Jeloński, a śpiew ał j ą  tak  dobrze, że w akoie 
I I I  na otw artej scenie zyskał gorący poklask.

Dr. Eug. B.

Sprawy państwowe.
(Telegramy „Gaz. Nar.)

W iedeó H  styoznia.
Na doniesienia dzienn carskie o ryobłej 

przem ianie austro-węgierskiego poselstwa w 
W aszyngtonie i poselstwa Stanów Zjednoczo­
nych  W W iednia na am basady zaznaoza Bo 
liiische Corespondenz, źe ze względu na to, iż 
ta k a  przemiana, spowodowałaby bardzo zna 
czne w ydatki a te  są zarówno decydującem i 
w  A ustry i ja k  w Stanach Zjednoczonych — 
więc przedwczesnem są tego rodzaju  donie­
sienia i naw iązyw ane do nioh kombinaoye 
personalne.

Wlcdojfi 10 stycznia.
Dzienniki donoszą z Celowca, że poseł 

Dobernigg oświadczył się na zgrom adzeniu 
wyborców za abstynenoyą w radzie państw a. 
Zgrom adzenie uchwaliło Dobernigowi wotum 
zaufan ia  i wezwało go, aby dopóty s ta ra ł się 
u trzym ać najostrzejszą obstrukoyę dopóki nie 
zostaną zniesione rozporządzenia językowe.

W iedeń io  stycznia.
Dz enniki donoszą z Poli o okólniku dy- 

rekcyi tryesteńskiej pooztowej do swoich u- 
rzędników, polecającym  im porozumiewać się 
z in teresentam i mówiącemi językiem  słowień

skim lub chorwackim po słowieńssku lub ohor- 
waoku.

Linz d. 11 styeznia.
Lineer Yolksblatt zamieszoza artyku ł j e ­

dnego z w ybitn iej szyoh posłów katoliokieb, 
który w yraża przekonanie że niemieckie stron­
nictwo ludowe katol ckie w pierwszym  rzę­
dzie byłoby powołane do utorow ania drogi do 
osiągnięcia porozum ienia m iędzy Niemcami i 
Czechami.

Stronnictwo to reprezentuje większą część 
niemieckiego narodu w A ustryi i znalazłoby 
niezawodnie posłuch u Czechów, gdyż w oza- 
sach najw iększego terroryzm u nie ustępowało 
nigdy z w ytkniętej drogi.

W iedeń d. 11 styoznia.
N ajw yższy trybunał w ydał zasadnioze 

orzeczenie w spraw ie języka urzędowego w 
sądach ozeskich. W pewnej sprawie cywilnej 
w Liberou po wód chciał wnosić podania i 
przem awiać po czesku, ozego mu przewodni­
czący zabronił. W skutek apelacyi powoda 
wyższy sąd praski orzekł, że sądy okręgowe 
są obowiązane przyjm ow ać podania i prze­
prowadzać rozpraw y w obu językach  k ra jo ­
wych. Pozwany odwołał się do trybunału  n a j­
wyższego, k tóry  w zupełnośoi potw ierdził o- 
rzeozenie wyższego sądu praskiego.

W m otywaoh tego wyroku tryD unał n a j­
wyższy powiada, że w eałem  królestw ie cze- 
skiem w sądach właściwie oba język i krajo­
we, jako  zupełnie rów noupraw nione powinny 
być używ ane. Dalej try b u n a ł popiera swoje 
orzeczenie względam i na  nową procedurę oy- 
wilną, k tó ra  wysuwa na  pierw szy plan bez­
pośrednie postępowanie. W reszcie trybunał 
powołuje się na rozporządzenia językow e z 
24 lutego "898, k tóre obraoają się w tyoh sa­
m ych granicach, oo najw yższe postanow ienia 
oesarskie z 8 kw ietnia 1848, a więc w g ran i- 
cach m ających moo ustaw y.

Wiedeń 11 styoznia.
Na wozorajszem posiedzeniu rady  miej 

skiej p. G ruber wniósł, aby rad a  m iejska po­
s ta ra ła  się o cofnięcie przedłożeń ugodowych, 
k tóre ani w form ie dzisiejszej ani zmodyfiko­
wane nie są możliwe do przyjęoia, m ogłyby 
bow.em przynieść tylko szkodę państw u.

Zwolennicy Sohoenerera, p. F oerste r i 
inni postawili wniosek następuj ąoy: Ze wzglę­
du na to, że rozporządzenie oesarskie w upra­
wie prowizoryum  budżetowego na ozas od 1 
styoznia po konieo maroa jako  w ydane na 
podstawie § 14 je s t  nielegalne, wzywa się 
m agistra t m iasta W iednia, aby zaw iesił dzia­
łalność swą w poruozonym zakresie działa­
nia w szczególnośoi oo do ściągania poda­
tków.

Burmistrz dr. Lueger odpowiedział, że 
wniosek ten  nie należy do kom petenoyi rady  
m iejskiej, polecił go jed n ak  odozytaó, aby 
nie wywoływać dyskusyi form alnej, — n a ­
stępnie zaś oświadczył, źe wniosku regulam i­
nowo traktow ać nie będzie i składa go ad 
acta.

W iedeń 11 stycznia.
Dzis pojawiła, się tu  broszura polityczna 

pesła M adeyskiego p. t. Die N ationalita- 
tenfrage in Oesterreich und Ih re  Loesung. 
W  przedm owie zastrzega się autor, że korzy­
sta z przysłużającego każdem u ozłonkowi 
K oła Polskiego praw a w ypow iadania poza 
Kołem swoioh osobistyob zapatryw ań, to też 
broszura i wnioski, do jak ich  dochodzi, są 
wyrazem  tylko osobisty oh jego poglądów. U 
końca broszury staw ia następujące propozy- 
oye celem złagodzenia i uregulow ania stosun­
ków narodowościowych w A ustryi : 1) U- 
staw y zasadnicze w inny dokładnie określić, 
jak ie  praw a przysłuźają  każdem u z szozepów, 
zamieszkuj ąoyoh A ustryę, 2) Przez dokładny i 
ja sn y  rozdział kom petencyi m iędzy parla­
mentem, sejm em  i rządem  należy każdem u 
szozepowi wskazać, gdzie mf poszukiwać 
swych narodow ych praw  3) Powiuiun być u- 
tw orzony obok trybunału  państwowego oso­
bny senat narodowośoiowy dla oohrony po­
szczególnych szczepów, szozególnie za* mniej 
szośoi narodowych przeciw naruszeniu obo­
w iązujących ustaw  i rozporządzeń, przez 
większość. 4) W  końou po w inny by powstać 
krajow e rady  narodowośoiowe, w któryobby 
mniej szośoi narodowe m ogły znaleśó oohronę 
przed majoryzowaniem  ich w ciałach parla­
m entarnych.

T6l6fraBiy j t t lt f fn iit r
W ie d e ń  11 stycznia.

Radca ambasady austro-weg erskiej 
konstantynopolitańskiej br. Macehio objąć 
ma stanowisko rezydenta w Cetynii.

* e r l l n  11 stycznia.
P. Wange, uzasadniając w parlamen­

cie swoją interpelacye w sprawie rzeko­
mego braku mięsa, oświadczył, że koła 
rolnicze domagają s;ę koniecznie nietylko 
utrzymania nadal zamknięcia granicy lecz 
jeszcze obostrzenia tego zarządzenia. Se­
kretarz stanu Posadowsky wywodził na 
podstawie wyników ankiety przez urząd 
kanclerski zainieyowanej, że właściwie 
nie można mówić o braku mięsa i z tego 
też powodu zbytecznemby było zwiększa­
nie dowozu z zagranicy. Posadowsky pod­
nosi w końcu niebezpieczeństwa, jakie mo­
głyby zagrozić wskutek zawleczenia zara­
zy z zagranicy wyraził życzenie, aby

rolnicy starali się podnieść chów bydła u 
siebie w kraju.

Minister rolnictwa Hamerstein zazna 
czył, iż poczynione sanitarne zarządzenia 
w niczem nie naruszają tych zobowiązań, 
jakie przyjęły na siebie Niemcy w trakta 
tach handlowych. Rządy związkowe nie 
mają bynajmniej zamiaru podnosić przez 
zamykanie granicy cen produktów krajo­
wych. Niemcy muszą starać się o to, aby
0 ile możności nie były zawisłe od im­
portu. Bardzo możliwym do osiągnięcia 
jest ten cel, aby Niemcy same mogły się 
wyżywiać.

B erlin  11 stycznia.
Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi 

budżetowej parlamentu sekretarz stanu 
Tirpitz oświadczył, że mu nic nie wia­
domo o nowych planach rządu co do 
floty. Owszem sfery decydujące w po­
większeniu floty zamierzają się trzymać 
ściśle granic uchwalonej ustawy.

Berlin  11 stycznia.
. Dziś obchodzono tu uroczyście jubi­

leusz pułku gwardyi im. Franciszka Jó­
zefa. Cesarz Wilhelm wziął osobiście u- 
dział w paradzie wojskowej, na której 
był obecny także sekretarz stanu Buelow
1 ambasador Szoegyenyi. Feldmarszałek 
porucznik Steinihger Źe Lwowa, który 
przybył na uroczystość w zastępstwie ce­
sarza austryackiego, wręczył 4 medale 
dla sztandarów punkowych. Następnie ko­
mendant pułku Schwarzkoppen odczytał 
pismo odręczne cesarza Franciszka Józe­
fa, na które cesarz Wilhelm odpowiedział 
krótką przemową do pułku, przyjętą o- 
krzykiem hurra. Wreszcie pułkownik 
Schwarzkoppen wzniósł’ okrzyk na cześć 
obu cesarzy.

P * - t< v s b a rf f  11 stycznia.
W. ks. Paweł Aleksandrowicz miano­

wany został komendantem korpusu gwar­
dyi.

A lg ier  11 stycznia.
Rada miejska uchwaliła wczoraj za­

mianować obywatelem honorowym anty­
semitę Regisa, którego rząd świeżo po 
antysemickich rozruchach odwołał z po­
sady mera algierskiego.

B e lg r a d  11 stycznia.
Król Aleksander i Milan odjeżdżają 

do Niszu, gdzie skupczyna rozpoczyna na 
nowo swoją działalność przerwaną na 
święta.

P a ry ż  10 grudnia.
Prezydent z tytułu starszeństwa Boys- 

set zagaił wczorajsze posiedzenie parla­
mentu dłuższą przemową, wzywając izbę, 
aby przystąpiła do złagodzenia namiętno­
ści i położyła kres nieznośnym stosunkom 
obecnym, a otoczyła zaufaniem armię, któ­
ra zawsze wiernie służy Francyi. Po okla­
skach, które mu się za te słowa dostały, 
przystąpiła izba dó wyboru prezydenta, 
którym został ponownie wybrany Descha- 
nel 323 głosami przeciw 187 głosom, od­
danym na byłego prezydenta ministrów 
Brissona.

Senat francuski miał również wczoraj 
posiedzenie. Zagajając je, prezydent z wie­
ku Yallon wskazał również na smutne sto­
sunki obecne, wyraził wszakże przekona­
nie, że źródłem złego nie jest wadliwa 
konstytucya i że obecnie nie pora na zwo­
ływanie konstytuanty. Wybór nowego pre- 
zydyum naznaczono na czwartek.

P a r y *  11 stycznia
Wizyta cesarza Wilhelma u francu­

skiego ambasadora w Berlinie wywołała 
tu żywe zainteresowanie się. Powszechnie 
przypisują jej wielką doniosłość. Bi rliński 
korespondent „Figara“ donosi o swym 
interviewie z ambasadorem francuskim, 
który oświadczył, że wizyta cesarza jest 
zapowiedzią bliskiego porozumienia się 
w sprawach ekonc micznych. Zgodzono się 
mianowicie na zaprowadzenie w7e wszy­
stkich koloniach francuskich i niemieckich 
ceł importowych, które służyć mają na 
pokrycie kosztów ekspedycyj kolonial­
nych. Francya obstaje przy cłach impor­
towych w Tunisie i na Madagaskarze.

Paryż 11 stycznia.
W kuloarach pałacu sprawiedliwości 

przeważa u Dreyfusardów przekonanie, że 
te powody, jakie przytoczono na uzasad­
nienie dymisyi Beaurepaira nie wytrzy 
mują krytyki.

Izba deputowanych wybrała hapowrót 
wiceprezydentami Agzarda, Fanzego, Co- 
cherego i Mesureura. Po wyborze biura 
zamknięto posiedzenie, następne nazna­
czono na czwartek.

P a r y ż  11 stycznia.
N a wczorajszej radzie ministrów pod 

przewodnictwem Faura mianowany został 
po Quesnay-Beauiepairze, którego dymisyę 
przyjęto, radca Yallot Beaupre, prezyden­
tem karnego trybunału kasacyjnego. Mi­
nister sprawiedliwości Lebret urzędownie 
oznajmił, że pierwszy prezydent trybunału 
Maseau obejmie miejsce prezydenta izby 
karnej z chwilą ukończenia prowac onych 
przez niego śledztw. Maseau oznaczy tak­
że imiennie referenta, mającego cał" spra­
wę Dreyfusa dokładnie przedstawić. Na­
stępnie rada ministrów zajmowała się te­
legramem. zawierającym zeznania Drey­

fusa, a nadesłanym z Kajenny przez urzę­
dnika, którego trybunał delegował do prze­
słuchania skazańca. Dreyfus zapewnia, że 
nigdy nie przyznał się do winy wobee 
Lebrun Renauda, że przeciwnie zawsze 
obstawał przy swej niewinności i  wyrażał 
przekonanie, iż ta niewinność jego w 2 
lub 3 lata najpóźniej wyjdzie na jaw. Ró­
wnież zaprzecza Dreyfuss, jakoby miał 
przyznać się do winy wobec dyrektora 
więzienia, w którem go po jego areszto­
waniu zamknięto.

Odwiedzał go tam Paty de Clam, 
który go wypytywał, czy nie wydał kie­
dykolwiek jakich dokumentów, aby w za­
mian otrzymać inne. Dreyfuss zapewnił 
go wtedy, że nigdy nikomu żadnych do­
kumentów nie wydawał. Oświadczył wre­
szcie, że nigdy niczego nie zeznał ani 
wobec żandarma ani wobec żołnierza 
gwardyi. ,

P aryż  11 stycznia.
Krąży tu pogłoska, że w drugiej po­

łowie lutego nastąpi spotkanie się prezy­
denta Faura z parą carską na Rivierze.

P aryż  11 stycznia.
Mimo dymisyi Beaurepaire rozprawa 

rewizyjna procesu Dreyfusowskiego trwa­
ła wczoraj w dalszym ciągu.

R s y m  11 stycznia.
Krąży pogłoska, że przygotowuje się 

wysyłka kilku oddziałów wojsk do Mas- 
sawy.

R s y m  11 stycznia.
Możliwym jest współudział Watykanu 

w międzynarodowej konferencyi dla roz­
brojenia, zwołanej przez Rosyę. Zapro­
szenie na nią w Watykanie chętnie pra­
wdopodobnie będzie przyjęte, a nawet za­
wiadomiono już w drodze półurzędowej 
rząd petersburski o tych intencyach pa­
pieża, który od początku przychylny był 
idei rozbrojenia.

M adryt 11 stycznia.
Prezydent ministrów Sagasta miał 

wczoraj godzinną audyencyę u królowej 
rejentki. Przed jednym z dziennikarzy 
Sagasta wyraził się, że obecnie już o 
przesileniu nie ma mowy i że gabinet 
nie widzi powodu stawiać kwestyi zau­
fania.

K a n e a  11 stycznia.
Czterej oficerowie rosyjscy w najbliż­

szych dniach mają przybyć do Kanei ce­
lem objęcia wyższych stanowisk w zarzą­
dzie wyspy.

W a s z y n g to n  11 stycznia.
Dotychczasowy poseł wiedeński Sta­

nów Zjednoczonych Tower został zamia­
nowany posłem petersburskim a Addison 
Harris posłem wiedeńskim.

lf la u ilia  11 stycznia.
Władze poczyniły tutaj nadzwyczajne 

środki ostrożności. Wojsko stoi ciągle w 
pogotowiu. Generał Oiis jest bezwzględnie 
panem sytuacyi. W ogłoszonej świeżo"pro- 
klamacyi grozi Aguinaldo, że wypędzi z 
wyspy Amerykanów i oświadcza, że oni 
tylko będą odpowiedzialnymi za rozlew 
krwi, jaki może nastąpić w najbliższej 
przyszłości.

L o n d y n  10 stycznia.
Podług telegramu z Waszyngtonu a- 

merykański urząd spraw zagranicznych o- 
trzymał zapewnienie, że po proklamacyi po­
koju na Kubie i Filipinach Niemcy zabio­
rą wyspy Karolińskie. Rzekomo ma już 
być wszystko ułożone między Niemcami i 
Hiszpanią, a cena kupna wysp Karoliń­
skich wynosi parę milionów marek.

L o n d y n  11 styoznia.
Przewódzcy międzynarodowego sto­

warzyszenia dla sprawy rozbrojenia otrzy­
mali od sekretarza stanu dla spraw skar­
bowych z Ameryki północnej pana Gage 
list wyrażający sympatyę dla ich usiłowań. 
Gage kończy swój list uwagą, iż wpraw- 
wdzie nie jest rzeczą Stanów Zjednoczo­
nych dawać inieyatywę w tej sprawie, 
gotowe one są jednak poprzeć każdy krok 
mocarstw europejskich zmierzający do 
przeprowadzenia idei rozbrojenia.

Sytuacya na Węgrzech.
(Tel. Go zety Narodowej).

Budapeszt d. 11 stycznia.
Na wczorajszem  posiedzeniu sejmowem 

wniesiono in terpelacyę w spraw ie zam lnrę- 
cia przez policyę czytelni akadem ickiej za 
wzywanie studentów  do niestaw iania się do 
poboru.

Bnds peszt 11 stycznia.
W szystkie dz snniki zgodnie stw ierdzają, 

że dopiero dziś można oczekiwać ostateczne­
go rozstrzygnięcia przesilenia.

B udapeszt 11 stycznia.
Na wozorajszych naradach  kom prom iso­

wych poruszyć miano także kwestyę, kto ma 
zostać prezydentem  izby deputow anych. Oświad­
czono się też przeciw kandydaturze Perczela 
i uznano za jedyn ie  możliwą kandydaturę  
Lukacza lub Berzeviczego. Stronnictw o nie­
zawisłości na  poufnej konferencyi z delega­
tam i innych stronnictw  opozycyjnych o- 
świadczyło się przeciw powyższym kandyda­
turom .

Budapeszt 11 styoznia.
W idoki rokowań kompromisowych po­

gorszyły się. J a k  w kuloarach izby opowia­
dają , opozycya staw ia następnjąoe w arunki : 
przedew szystkiem  żąda dym isyi całego gabi­
netu  i nie choe zadowolić się ustąpieniem  
samego br. Banffego, następnie dom aga się 
gwaranoyi, że w A ustryi ugoda p rzyjdzie do 
skutku tylko w drodze parlam entarnej, gdy­
by zaś zastąp ił j ą  p a rag ra f 14, to opozycya 
żąda proklam ow ania samoistności W ęgier i 
zaw arcia z A nstryą  osobnego tra k ta tn  celne­
go. Nadto opozycya ohce przyzwolić tylko 
co najw yżej na półroczne prowizoryum  ugo­
dowe.

W  kołach liberalnych uw ażają  te  wszy­
stkie żądania opozycyi za niemożl ^e naw et 
do dyskusyi.

Po odrzuoeniu w im iennem  głosowaniu 
w szystkich form alnyoh wniosków opozycyj­
nych posiedzenie sejm n zam knięto. N astępne 
ju tro .

B udapeszt 11 stycznia.
Na dzisiejszem  posiedzenia sejm n trw a ­

ła  w dalszym  oiągn obstrukoya za pomocą 
im iennych głosowań.

Przewodnicząoy opozycyjnych klubów 
zebrali się n a  naradę. Przedm iotem  kenferen- 
cyi je s t  w dalszym  ciągn spraw a kom pro­
misu.

Dział ekonomiczny.
— W iedeń d. 11 stycznia. W e wczor 

szej subskrypoyi na nową bośniacką pożyczkę 
pokryto w A ustro-W ęgrzech bardzo znaczną 
część w ypadającej na  nie snm y 22 milionów 
koron. W Niemczech m usiano z powodu nad ­
zwyczaj licznych zgłoszeń zam knąć subskryp- 
oyę ju ż  o godzinie 10 przedpołudniem . Nie 
m a ju ż  wątpliwośoi, że będzie potrzebną zna­
czna redukeya podpisów. W ten  sposób sub- 
skrypeya powiodła się ja k  najlepiei.

Wiadomości giełdowe.
— B erlin  dnia 10 stycznia. Zamknięcie 

giełdy. Banknoty austryackie 169-46. Sp iry ­
tus 3990.

— P a ry ż  d. 10 stycznia. Zamknięcie 
giełdy. Trzyprocentow a ren ta  101*42. Mąka 
45*86.

Z rynków towarowych.
Sprawoidanie i  targa iboii ego na Kloparin.

Kraków 10 styesnia.
Pod wpływem ełabeeyoh notowań z targów za g n . 

nioznyeh, dzisiejszy targ na Kleparin odbył się w uspo­
sobienia epr ijnom. Młyny miejscowe skarżę się na 
trudniony odbyt mąki i ograniczając się w zaknpnac. 
usiłują ceny obniżyć, gdy tymczasem na wywóz do Śląska 
i Morawii popyt jest woale tiywiony. Na tsn eel kupny, 
ednak wyłączcie oelne gatunki pszenioy i żyta, któri 

przez to w cenie się trzymają gorsze z arno troehę 
obniżyło. Ceny jęczmienia i owsa przy małych obrotach 
niezmienione.

Płacono pszenicę bUłą 9-10 do 9 60 zł., czer­
woną 9*20 do 9'6S zł., żółtą n. 9*10 do 9*69 zł., żyto 
8*6u do 870 zł., jęozmień browarny 675 do 7-40 zł., 
na paszę O*— do O-— zł., owies o l 6*51) do 6 60 zł., 
owies do siewa O*— dn O" -  sł. Koniczyna czerw. — do 
— zł., biała — do —. rzepak 11"— do 1L‘75, wy za od 
y — do zł. bób O — do , O'— zt., kukurydza O- —
do O'—. Wszystk iOO kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i pneiny+łi.
Wiedeń dnia 11 stycznia.
Notowatao wczoraj pszenicę na wiosre 9-44 do 9 45 

pszenicę na jeóień 0-66 do 0‘00, żyto n i wiosnę 8*23
do 8*24, owies na maj-ozerwiec do —•— owies na
wiosnę 6'08 do 610, kukurudza aa maj-ozerwiec 5- 2U do 
5 22 rzepak na sierp.-wrześ. —*— do —*.—.

Spirytns kontyngentowy 10.000 l. zaraz do od­
dania —'— do — *—.

Budapeszt d. 11 stycznia. Psz :aica na ma zec 
9 *5 do 9*46, na kwieeień 9*32 do 9-33, na październik 
0-00 do 0 0 j, żyto na wiosnę H*06 do 8 0% na jesień o oO 
do 000, knki idaa na paidziern. 0-00 do 0 0), owies na 
marsec 5 77 do 5*79, ni wrrssień 0 00 do 0*1)0, psseoioa 
na jesień 0 00 d . 0 *00 , kukurudza na wrzesień 0*00 do 
0*00, kukurudza na maj 1899 r. 4*88 do 4 89, rzepak na 
sierpień 1899 2*15 do 2*25

— W iedeń d. 11 stycznia. Spirytus 17-70. 
N afta  galicy jska bez zmiany. Cukier surowy 
12*22 i pół.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 11 stycznia.

Hotel Europejski. A. Prook z L incu, W . 
dr. Czaykowski z Przem yśla, J . B iedroń ze 
Lwowa, M. Bielaw ska z Sam bora, M. Zaleska 
z "Wołynia, J . Teltscb z S tanisław ów , H. Be­
rezowski z Zydaczowa.

Nadesłane.
Za tę rubrykę rsdukcya nie odpowiada).

Wilhelma płynne wcieranie„ B A S S O B i r
ees. król. uprzy w. w r. 1871 

1 tubka 1 zł., 6 tubek 5 zł., 12 tubek 9 zł. 
opłacone do każdej stacyi poczt, w Austryi i 
Węgrzeoh Wilhelma ck. uprzyw . n''a sso rin“  
je s t środkiem, którego skntecznośó polega nL 
uczonych i praktycznych doświadczeniach, i 
wyłącznie tylko wyrabia się w apteoe F ran­
ciszka W ilhelma w Neinkircben. Jako wciera­
nie nżyte działa zbawiennie, uspakajająco, i 
uśm ierza bole, a przy cierpieniach nerwowyoh 
łagodzi, jakoteż przy bolaeh muskułów, człon­
ków i kości. Przez lekarzy jest używ any ten  
środek szczególnie, jeżeli cierpienia są pow­
stałe przez silne natężenie w marszach albo 
w przestarzałych cierpieniach, dlatego z na j­
lepszym  : kutkiem  je s t ten  środek używany 
przez tnrystów , leśników, ogrodników, g im na­

styków i kolarzy.

umnm A . Koniewicza, Lwów, Akademicka 5*
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SPADKOBIERCY.
P o w i e ś ć

Przez

W .  H e i m b u r g e r o w ą .

(Ciąg dalszy).

— Przestań  Ludko — przerw ała K ry ­
s ty n a  — kto wie, czy m am y ją  prawo potę­
piać. I  jakże  oni ze sobą, czy bardzo zako­
chani, czy A nto czuje się szczęśliwy... nie 
w iesz?

— Rzecz prosta, że nie, bo jakże  tu  z a j­
rzeć w głąb czyjego serca? Jedna  tylko dzi­
w na trochę okoliczność, oto że w ogóle prze­
s ta ją  ze sobą. Ona raz wraz odbywa spacery 
z tym  swoim dogcartem , najczęściej w towa­
rzystw ie służącego lub którego z g o śc i; on 
zaś, a to ju ż  zauw ażyłam  na własne oczy, 
przez cały  czas rozwodu i narzeczeństw a wy­

glądał ja k  istny  trup , później przyszedł nieco 
do siebie, natom iast tak i się z niego zrobił 
sensat, że zdaniem Heinego, ja k  gdyby inny, 
starszy o dwadzieścia la t  człowiek. Przypu­
szczam, że teraz dopiero ożywi go i rozru­
sza na dobre widok pierwszego syna... ależ na 
Boga, co tobie K rysiu?

K rystyna  bowiem zbladła śm iertelnie i 
pochwyciła się rękam i za skronie. Nie przy­
puszczała, że tak  prosta i n a tu ra lna  wieść 
zrani j ą  do tego stopnia, że będzie d la bie­
dnego je j  serca nową a najzjad liw szą kroplą 
goryczy. Pierw szy raz w życiu poczuła sza­
loną nienawiść do tam te j, szczęśliwej żony i 
m atki, oraz ponurą ja k  grób pewność, że dziś 
stała się w życiu A nta czemś najzupełniej 
zbytecznem, że odtąd nigdy już  nie po­
święci je j  żadnej, choćby przelotnej myśli...

Opanowała się jednak  i odw racając zmie­
nioną tw arz rzekła:

— To nic, to zwykły mój zawrót gło­
wy ... Cóż dale j?  jakże się miewa E dy ta  i 
ja k  już  duży ten  ich chłopczyk?

— Ależ nie ma naw et m iesiąca — od­
parła  niechętnie pastorowa — a teraz  nie po­
wiem ju ż  ani słowa.

— Jedną  tylko rzecz... Nie wiesz do ko­
go podobny?

— Nie do Anta, bo ja k  zapew nia do­
ktor. w dał się zupełnie w rodzinę W artauów . 
Chowają go niby istne książątko; bo kogo 
tam  nie m a! niańki, piastunki, ochm istrzy­
nie, nie licząc, że i baronówna Toneta unosi 
się nad nim, ja k  nad rodzonym  wnukiem. 
Ju ż  to wogóle... co prawda, nie znam  dokła­
dnie m ajątkow ych stosunków M ohrm anna, 
lecz sądzę, że muszą być świetne, jeżeli m o­
gą sobie pozwalać na takie wydatki.

— Do pewnego stopnia tak  — rzekła z 
pewnym  niepokojem  K rystyna — choć nie 
pojmuję, jak im  cudem tak i ju ż  z n a tu ry  o- 
szczędny i wyrachowany Anto...

— Alboż to o niego chodzi? Sam  nie 
zm ienił trybu  życia, natom iast m łoda pani 
posiada wręcz odmienne upodobania. A teraz 
mówmy o czem innem, a przedewszystkiem  
o tobie. Powiedz, czy nie znalazłabyś tu  od­
powiedniego tow arzystw a, notabene, o ile cię 
minie tw oja obawa ludzi?

— Jakżeby n ie! Mam je  ju ż  dzisiaj, a 
raczej m ogłabym  mieć, gdybym  tylko chcia­
ła. N adleśny z żoną, oboje bardzo mili i de

rzeczy ludzie, dalej najbliższy sąsiad W end- 
land t zag lądają  tu  raz po raz i proszą na­
wzajem  do siebie. K iedyś trzeba się będzie 
odważyć, lecz dziś każde liczniejsze nieco ze­
branie tern silniej daje  mi odczuć moje nie­
szczęście. N atom iast ilekroć opanują mnie 
czarne myśli, najlepszą i niezawodną ucie­
czkę zna jdu ję  w książce, a zwłaszcza w dzie­
łach naukowej treści. C zytając naprzykład o 
cudach przyrody, widzi dopiero człowiek j a ­
kim je s t  m arnym  w ogromie światów, nic nie- 
znaczącym  pyłkiem , ja k  nikłem, przelotnem 
złudzeniem  wszystkie jego  rozkosze i smutki.

Dalszą rozmowę przerw ał głośny dźwięk 
dzwonka, po którym  K rystyna  w stała i uda­
ła  się do sieni. Po chwili wróciła znowu, a 
za nią wszedł przeszło czterdziestoletni, przy­
zwoicie w yglądający  mężczyzna.

— Oto je s t, droga Lotty, najbliższy mój 
sąsiad, pan W endlandt — rzekła, p rzedsta­
w iając gościa. -- Proszę, niechże pan zajm ie 
m iejsce i czem mogę służyć?

N ow oprzybyły zmieszał się na to zbyt 
może urzędowe przyjęcie i w dość rozwle­
kły, lecz za to w bardzo n iejasny  sposób za­
czął tłóm aczyć, że właściwie nie ma żadnego

interesu, ty lko  po prostu sprow adziła g 0 chęć 
odw iedzenia sąsiadki, choć czuje sam, że nie 
powinien się narzucać.

K rystyna spojrzała nań roztargnionym  
wzrokiem, lecz żaden grzeczniejszy frazes nie 
chciał je j  przejść przez usta. N atom iast pa­
storowa, na k tórej no w oprzybyłyf spraw ił w i­
docznie sym patyczne wrażenie, prędko zaczę­
ła  rozm awiać z nim  tak  swobodnie, ja k  gdy­
by się znali od wieków.

W endland t nie dał się też ciągnąć za 
język, lecz z całem  zaufaniem  zaczął opo­
wiadać o domowych sprawach, o nagłej cho­
robie i śmierci żony, dalej, ja k  samotnym  
czuje się dziś, z dwojgiem  m ałych, nie poj­
m ujących swego sieroctwa dzieci.

Krystyna, k tó ra  oddaliła się w celu przy­
gotowania ja k ie jś  przekąski, w racając, słyszy 
dobiegające ją  słow a:

— Z apew ne.. gdyby znaleźć taką, ja k  
j pani M ohrm ann k o b ie tę !...

(C. d. n )

KSIĘGAM 1A KATOLICKA

Dr ffŁAD. mimum
w Krakowie, Rynek 30

otnymała na skład główny i poleca 
dziełko p. t.:

Pamiątka Katolicka
czyli

Zasady życia pobożnego.
W ydanie nowe pomniejszone staraniem 

ks. Marcelego Dziurzyńskiego.
Cena egzemplarza 50 groszy, a z przesył, 

ką o 10 groszy więcej.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 et. od wy ram .

KASETKI żelazne z zamkami werthei- 
mowskimi na pieniądze i dokumenta 

po złr. 4 - - ,  4-SO, 5-50, 6 50, 8-—, 12 — 
Kasy ogniotrwałe poleca Piotr Cb.ząstow 
ski , handel żelazny we Lwowie, pl e Ka­
pitulny 1 (naprzeciw katedry).

KAŻDY przyjaciel chrześcijańskiego 
polskiego handlu i przem ysłu po­

winien się postarać o noworoczny numer 
„D źwigni11. Wystarcza a ire s : Redakcya 
„Dźwigni'' we Lwowie. 156

ROTUNDA FUTRZANA tanio do sprze­
dania. Bliższa wiadomość ul Zimo- 

rowieza 2 , U. piętro. Dozorca wskaże 
drzwi.

Półgąski po litewsku
wędzone, na* surowo do jedzenia. Kilo po 

2 złr. Dwór Łapszyn Brzeżany.

ANT52 ,S .Ć LSKIII02EF SCHDSTEB
Lwów, plac Mary&cki 1. 9

poleca swój

Ż!
na I. piętrze:

Łóżka żelazne składa­
ne złr. 5-50 et. Łóżka 
z bokami. —  Łóżeczka 
dziecinne ze siatką. — 
Materace druciane złr 
12 —. Umywalnie żela 
zne Bidety złr. 8-50. 
Drabinki składane. Kio 
zety różnorodne poko­

jowe itp.

stare i nowe sprze­
daje najtaniej

E m il W e in e r
WIEDEft,I , S»l*tfcorg»sse S.

Rękawiczki
prawdziwa t Vietoria“, męskie i damskie 
znane z dobroci gatunku i kroju , ba­
lowe , wizytowe, rautowe i do ulicy 
w najmodniejszych koloraeh już od 1’50

GÓRSKI 1 SZYDŁOWSKI
Lwów, plac Maryaefei 8.

I m n p a o e a 1* Biuro informacyjne 
I tllfJI C o o a  anonsów, Lwów, ulica 
Mickiewicza 22, uskutecznia wszelkie ogło- 
lenia po najtańszych cenach. Dla kupie* 
ich ogłoszeń największe ustępstwa.

Tanie i dobre.
Kasze konserwy z jarzyn w puszkach 

bl°szanyeh , hermetycznie zamkniętych 
[zielony groszek, fasola, szparagi, pomi­
dory, pieczarki, soki, kompoty, marmola­
dy i tp )  które przez 3-letnie istnienie fa­
bryki na krajowych i zagranicznych wy­
stawach zyskały 2 złote I 3 srebrne me­
dale, są do nabycia we Lwowie, w Kra­
kowie i  na prowineyi we wszystkich lep­
szych handlach a;tykułów spożywczych.
Fabryka konserwów i ogród han­

dlowy w Lubyczy królewskiej
poeita, telegr. i stacya kolei Lwów-Bełzec.

Co jest Chleb 
św. Antoniego?

Dokładny ?opis jakoteż i jeden zeszyt 
Chleba rozsyła K a lę g a r n ta  K a to l lo  
ka , Poznań, R ynek 53

za darm o
każdemu, kto poda swój adres 3360

Poszukuję kupna

30 sztuk wołów
do opasu. Reflektuję i na mniej 
szą ilość. Kondycya w jakiej woły 
|się znrjdują i wagę tychże podać 
należy pod adresem: Axentowicz, 
w Danilczu, poczta Putiatyńce.

Ł Y Ż W Y .
złr. 1-20 

170alifax dobre, para . . . .
•Ilfax ze stalowymi nożami . . 
allfax s szerokimi nożami. . . 
allfax niklowane, wąskie noże . 
ailfax niklowane, szerokie noże 
lallfax damskie, nieniklowane .
Iailfax damskie, niklowane . .
Iallfax system Jaokson Heines, 

niklowane . . . . . . . . .
er aur lub Helvetfa nieniklowane 
lercur damskie, niklowane, sze­

rokie n o ż e .................................
urmio niklowane, szerokie noże 
inkson Heises niklowane, lek­

kie po złr 6-— i . . . .  .
askl do łyżew p a ra .....................
I la  T o w a rz y s tw  ■ o k o lio h  1 s z k ó ł 

o d p o w ie d n i o p u s t.

P io t r  C h rzą s to w s k i
andei żelazny we Lwowie, plae Kapituł 

ny 1 (naprzeciw katedry),

3 -
3—
5‘-
1-30
2-50

5 5( 
2-60

5 -
6—

6-50
-•30!

szyjo,
cień na W!

0 się ehce pozbyć raz na zawsze oier- 
łnia płue i krtani, nawet najuporczyw 
ego, astmy naw et, bardzo zastarzałej * 
awie nieuleczalnej, niechaj pije h e r b :

d la  p r z e w le k le  o h o ry o h  n a  
n o a  I  s z y je  A . W o lffe k y e g o . Ty- 
|M podziękowań tworzą porękę wielkiej 
y  leczniczej tej herbaty. Paczka na 2
1 75 et. Cenniki gratis. Tylko prawdzi­

wa do nabycia u podpisanego

,. Wolty, Berlin 37.

M asło  św ieże
k u c h e n n e  338j

wysyła za zaliczką pocztową opłatnie
& k i lo  po 5 z łr .

Zarząd dó b r K am ionna poczta |d'złr. 
T rzciana  ko ło  Roch ni.

M a c ł n  dwomkie '/i ki. 45 t. ma 
I w ld O lU  3 I0 deserowe ze śmietany 
>/s kl. 58 et., masło deserowe ze śmie 
tanki słodkiej ‘/i kilo 72 c t , smalec 
węgierski bezwouwy */<> ki. i’4 ot. mą­
kę prześliczną su !■-» '/, kl. 9 ct mar­
moladę przepv*7,n, n» ląuzki •/, s.jl0 
40 c t , polec: hn. l el  pod „ P a l m ą "  
Z . Z a d u r o w ic i . i  1 S p . Lwów, ulica 
Akademicka 6. 165

wyłączny sUafl i pracowna

kołder i materaców
we Lwowie 

ulloa Kopernika 1. 5.
Ponieważ w wielu sklepach sprzedają 

kołdry i materace jako moje wyroby, o- 
świadczam, że tu we Lwowie nie robię 
dla żadnego obcego sklepu, lecz sprzeda­
ję własnego wyrobu kołdry i materace 
tylko u siebie we własnym sklepie pr/.y 
ul. Kopernika 1. 5 Kołcry duże i na weł­
nianej wacie od złr. 3‘50 w Każdej cenie 
do złr 14'—. Kołiry atłasowe jedwabne 
duże i na wełaiauej wacie od zlr. 10 50 
/począwszy. Materace czysto włosienne od 
|złr. 12- 0 w każdej cenie do złr. 30‘~ .  
Poduszzi włosienne i z p ierza, przoście- 
radła, poszewki t. d. Kto więc na zimę 
potizebuje dobrą ciepłą kołdrę lub ma­
terac, otr yma takowe najtaniej wprost 
w mojej pr.cowni we Lwowie ulica Ko- 
pernikz 1. 5, pod flrmą Jozef Schus er.

Baczność!
Rozsyłkę moich harceńskich ka­
narków z 1898 już rozpocząłem.

Kanarki z Barca
niezmordowani ch 
dzień- ych i wieczornych , ob­
darzonych prześlicznym gło­
sem, i-zyto ciągłym czy lry- 

. lern , naśladującym głos pi
|szc a ł k i , fletu, skowronka itd. Wysyłam 

gwaiain-yą dostawienia żywych di miej­
sca przeznaczenia. Daję kupującemu 3 dni 
do wypróbowania ptaka, a pieniądze przyj­
muję a zaliezką poczt. Za kauaika 1. kl. 
żadam 8 złr., II. klasy 6 złr. III. klasy
 ------  Ponieważ nie ponosimy żadnych
Iko.ztów, mogę więc przy rocznej sprzeda­
ży 40 do 5 0 .0*00 cztuk , zadowolić się ma­
łym zyskiem od sztuk;. Kanarki mo.c zy 
skały ?U złotych i srebrnych medali państ. 
od krajowych rad rolniczych , uraz dyplo­
my honorowe i pierwsze nagrody.

Hodowla szlachetnych trylerów z Harcu

Fryderyk Sauer w Grasliiz.
Cenniki i sposób c-howania gratis

Wyrób tutek cygaretowych 
M aryi G a w ło w sk ie j

został przeniesiony z ulicy Ormiańskiej
do R ynko 1. 41.

Słabość m ęską
skutki szczególniej t a j n y c h  grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą- |  
oyeh zdrowie, jak pewno i trwale usu- “ 
nęć, poucza jedynie w licznych wyda­
niach rozpowszechniona książka iJustr.:

O  D ra Rtttau’* s^t
chrona własna

Cena wydsnia polskiego: 1 złr.
Cena wydania niemieckiego 2 złr, 

Tyszce znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej, z u p e ł n ą  swą 
s i ł ę  mę s k ą .  Za nadesłaniem fraue 
należytoBci, otrzyma sie książkę w ko­
percie ptzei Magazyn Wydawnictwa R. 
F. Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin 
L e i p z i g ,  Neumarkt 34) w Niemczech.

PASTA d e  MAFE i SYROP
d e  D E LA N G R E N IER , w  P a r iż u  19, Rue des Sa’nt.s-Pćrc«

Bez o p i u m ,  be z m or f i ny ,  ani k o d e in y .  Środki p ie r s io w e  n ie s z k o d l iw e  u ży  vają  
się z p o m y ś  n y m  s k u tk ie m  p rzec iw  k a t a r o m ,  gry p ie ,  iu t luenz ie ,  k o k lu s z u w i ,  i t. p. 

W e  L w o w ie :  u P P  M ik o la sch a  W e w io r s k ie u o ,  E h rb a ra ,  Ruckera
i  w e  w s z y - e i k i c h  u p i e k a c h .

Figura 1. 2‘

Hygieniczne pokojowe klozety,
3068

w  w
które dla każdej rodziny są wprost niezbędne

Wyjątkowo niska cena jest dla każdego przystępną do kupienia.
Ceny; F ig a ra  1 , z hygieniczno-hermetycznem zamknięciem, orzechowem drze 
wem fornirowane, z mozaikowem wyłożeniem, wewnątrz fornirowane i polituro- 
wane tylko złr. 2 0 .— F ig a ra  2, okrągła forma, bardzo e.eganoko wykończony, 

dobrze wyścielony, tylko złr. 23. — Wysyłka koleją za pobraniem.
Dla osób znaczniejszych jak księży, urzędników, nauczycieli,eto. także bez zaliczki.

Główny sM  dla Europy: m . F e ith , w ie n ,  n., Taborstrasse 11/B.
dostawca c. k Stuwarzyszenia państwowych urzędników.__________

Bmnnfo flnidiialM pra frinilift
z w y łożen iem  szam otow em  

aznane jako  najlepsze piece z nlesstnnnein palowi- 
skłem , za k tó re  itdzlelmay poręczenia.

7 a l p t v  Niewy«asający ogień przez całą zimę. Cie 
C a l C l j  . pło wychodzi powoli, jednostajnie i przyje­
mnie. Łatwe postępowanie przy opalaniu. Wielka oszcę- 

dność opału.
Ilustrowane cenniki gratis i fraiiio. 3361

Chr. Garms, Bodenbach a. E,
Fabryka p ieców  żelaznych .

S kład fabryczny: Wiedeń,  I. T elnfultstrasse N r. 5.

t H

| JAK IH K & f 0WICZ
we Lwone ulica Kopermta 3, ulica HaMa 11,

Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czerntow cach R ynek 1. 2, 
w P rzem y śla  ul. F ranciszkańska  I. 24

p o l e o n .

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

L S e S E fll lC S IE .
Mydło bętiżwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pla­

mom ntisitórnyiu, usuwa szorstkość skóry a cerze n*Ha;e 
czerstwość i aksamitną miękkość . . . —‘25

Mydło boraksow e, wpływa bardzo korzystnie ua płćć, 
dokładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest zna­
komicie działającym środkom przeciw opaleniu,  pry 
szczykom i pęch-rzjkorn na twarzy; przeciw piegom i 
zgrubieniu naskórka . . . . .  —‘25

Mydło k am fo ro w e— uśmierza swędzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, /  twarzy i rąk —-25 

Mydło kam forow o-siarkow e — usuwa czerwoność z twa­
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek 

Mydło karbolow e — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz,  a nawet całe ciało w czasie op demii,  celem za­
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek 

Mydło fasrbolowo -p iaskow e do myc ia rąk dla pp. leka­
rzy i akuszerek — kawnłek .

Mydło k reo iinow c zawiera 5°/0 czyslej kreoliny, znako- 
uiice oczyszcza skórę , usuwa pryszcze , liszaje, świerz­
by, trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek 

Mydło siarkow o z wieikiem powodz<-t!’crn używa się do 
zniszczeń a pryszczów i wszelkich wyizuiów na skórze 

M ydło siarkow o - sw oi owe. Mydło to składa się z 40% 
smoły a 10% siatki, przeważnie bywa używane na świerzb.
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy t aj sła­
bości, przewyższyło ono bowiem wszysikie nowe wyna­
lezione a tak kosztowne środki - -  kawałek .

M ydło sm ołow o - g licerynow e składa ■ ię z 35% glicery­
ny i 10% smoły (dziegciu), jest pod każdym względom 
jednem z najlepszych aesinfekcyjno-bigienicznem mydłem 
toal-trwem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła­
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu­
nięcia wszystkich n eczystości nuskóruyoh, jako to: pie­
gów, plam wątrobianych, wsgrów i t. p. — kawałek 

M ydło sm ołow e zawiera 40% sinoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórna, pocenie nóg i 
łupież na głowie — kawałek . . . .  —-30

M ydło storaksow e używa się przy cterpicoiach, uaskór- 
Dych a przeważnie przy świerzbach — kawałek . —*30

M ydło tym olow e zawiera 3% tymulu — znakomicie oczy­
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek . —’50

-•3 0
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0. Ł uprzyw. galicyjski akcyjny

B A N K  H I P O T E C Z N Y .
Oddział depozytowy

tir  ̂
| |  
X

przyjm uje w kłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 
żący, przyjm uje do przechowania papiery wartościowe 
i udziela na takowe zaliozki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór instytncyj zagranicznych tak zwane

Depozyty schowkowe
S a fe  D e p o s iłs )  R

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz Q  
otrzym uje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą- Q  
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie B  
a dyskretnie przeohowywać może swoje m ienie lub wa- •  
żne dokumenty. W tym  kiernnkn poczynił Bank hipo- 93  
teczny jak  najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnosząoe się do tego rodzaju depozytów X  
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

•X1XXBX»X»K BXIXMX BX«XMXMX»

Pracownia Sukien Damskich
Franciszki Boumel

ulica P iekarska 1 . 2 2 ,  n  p .

wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam­
skiego wchodzące, podług modeli paryskich.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. października 1898.

Pr»yjazdy i  odjazdy pociągów podane są podług zegara irodkotoo-europejiktego.
Pociąg

osobowy

godzina Pociąg przychodzi do Lw owa:
6'45 
7-30 
7 49 
7-50

i  le.kun (Suozuwy, Huswtyna, Kitfnizii 
z Zun o)j Wody od 8. maja do 11, wrzesuia włącznie.
•l Janowa
z Tamoi-ol* i Brodów na dworzec Podzamcze 

7 55 7.e Sokala i Rowy ruskiej
ft-05 z Lawoiiznugo (Peuztu) IraluezA., Ohy.owa, Stryja
S'15 t  Tarnopola i Brodów na dworzec «łówny
9'0'> z Krakowa (Wiednia Warszawy, W itdiu/.ki

O b y  rowu przez Przemyśl 
10 35 z Ickan (Suezawy).
10-45 z Jarosławia, Lubaozoya 
DOI z Janowa
1-30 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), 

przez Tarnów, Rzeszo - lub Przemyśl
1-40 ze Skolego, Stryja, Kałusza, Ohyrowa.

, 1-50 z Ozeruiowiec, Bunareaztu, Jaas, Uu >■ laty ua, Kałusza
2-15 z Podwołocz... k. (Kijowa), Kopyczy lee, Husiatyna, Brodów ns dwo

rzec PodzamezeJ
„ 2-30 z Podwołoezysk i t. d. jak wyżej nr dworzea główny

osobowy 5-00 z Podwołoezysk (Ki owa, Odessy) Grzymało wa, Kozowy, Brodów aa
dworzec Podzamcze

pospiesz

isobowy
.•■isplosz

Mezó Laborez (Pesztu,

Chabówki i New. 8ąoza

1 O w
n

>V40 *
6 55 zt

No, i

[ O zsobowy 3-04
■ 3-3C

— •20 |
k

pospietn, Ó"1U

|
-  35 |

osobowy 6 1(,

U

- • 2 5  |
pospiesz. Ś-46

osobowy 9-10

i poapioaz. 9-39
ł> 9-45

- • 8 5  | ■ 9*55
i- j.ubowy 10-30

* •2-15

Bełżca i Lubaczowa Pod wygo tiege

t Podwołoezysk na dworzec Podzamcze 
i Podwołoezysk na dworzec główny
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) z Chabów­

ki i Orłowa praez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; Sambora przez 
Przemyśl.

z Krakowa (Wiednia, Borlina, Wrooławia), Wieliczki, Orłowa, Roz­
wadowa, Nadbrzezla, Sambora i Ohyrowa przez Przemyśl, 

z Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosła t , z Jasła, Krosna, Sanoka 
M. Laborez (Pesztu; prze* Przemyśl, 

z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wielioaki, 
Lubaczowa przez Jarosław, Jasła. Rymanowa, Krosna, Lfoni- 
eza,Silezó-Laborz przez Przemyć, 

z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) tir dów, Kopyezyniee na Podzm. 
z Ickan (Gałaczu, Jass) Suezaw,, Kimpolungu Husiatyna, Pod. 

wysokiego, i Kozowy ;
i  Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Biotów na dworzea główny 

Lawocanogo (Pesztu) Ohyrowa, Borysławia, 
m Stryja, Kałusza, Borysławia.

Pociąg odchodzi ze Lw ow a.
pospiesz. 6'i.Kł do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dwaro» głów 

6'06 do lekan, Kozowy, Husiatyna, Radowiee, Kimpolaugu, Suezawy 
(J-J5 do Podwołoczyek (Kijowa, Odessy) brodów, Kozowy z dworea P0 lz 
8‘35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Herlinai, Rozwadowa, >fadi>.. 

Orłowa przez Tarnów, Lubaczowa przaz Jarosław, 
osobowy 8‘45 do Janowa

„  ̂50 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohy-owa, Stróża prził Tarnów
* 3-15 do Bkolego, Kałusza, Borysławia, Cuyrow«

9‘35 do Podwołoezysk, Brodów, Kop/czynie, tłusiatym, Kozewy, (J-rz/
małowa z dworca głównego 

9-53 do Podwołoezysk itd. jak wyżej z dworca Poiztmoze.
" 9-56 do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa
" 10-56 do Ickan, Sopowa, Berthomethu, Radowiee, Suezawy
* 12"50 do Janowa od 1 lipna do 15. wrzośn.a w niedziele i święta j

pospiesz. 1-55 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głównego
2 03 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy/ Brodów z dworea Podzamcze

pospiesz. 2-40 do Ickan, Podwyiokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Korósmezo, Se 
F retu tJats, Bukaresztu)

2 -5o do Krakowa (Wialnia, Wrocławia, Berlina) Lubaczowa prze* Jaro­
sław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki (prze* Rzeszów lab Tarnów

osobewy 8-00 do Strjjo, Skolego, Ohyrowa
„ 4 55 do Jarosławia, Sambora przez PrzemyśL

Noc 
osobowy

pospiesz.

osobowy

410 do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Labore* (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonioza, Krosna przez Przemyśl, Jasła 
przez Rzoszów, Wieliczki

5-201 do Lawooznego (Munkaeza, Pesztu) Borysławia
6-30l do iokau, Radowiea, Kimpoluug, Suezawy
6-401 do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) We„o-La 

borcz (Pesztu)
6-55 do Tarnopola z dworoa głównego
7-00 do Lawooznego, (Munkaeza, Pesztu) Ohyrowa, Kałusza 
7-10 do Sonata, Rawy ruskiej 
1-16 do Tarnopola z dworoa Podzamcze 
7-44 do Jenowa

10-06 do Ickan (Jass, Gałaczu) Husiatyco, Kałusza, Szep Jo wiec Sowo- 
sielioy, Suezawy

10'4</| do Krakowa (SViednia, Warszaw , Wrooławia, Barliua) Ohyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (o'>.ez Przemyśl) Jasła, 
Chabówki. Orłowa (przez Rzeszów) (Juabówki, Orłowa (pr*«z 
Tarnów) Rozwadowa 

1.1-00| do Podwołoezysk i P eiów. Kopyezyuia, Husiatyna z dworoa głj- 
wnego

11-271 ten sam z dworea Podzamcze

U W AG A : Czas brodhowo-europejski różni si{ od czasu lwowskiego o -16 *»*- 
nut a mianowicie 12 godt. w czasie średnio-eu/opcjslcim =  l ‘J godzinie 36 tmnvt 
czasu lwowskiego.

Nocne godziny od 6-10 wieczór do V59 “ tao odznaczone są podkreilenten 
liczb minutowych i  objęte są t ło n te m l ran kami. — B> »-o informacyjne e. k. ko­
lei państwowych przy ul. Trzeciego Mąża ji B ott Imperial, udsteła wyjainien 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszetkieior odzaju bUcty jazd-' » rozkłady jazdy  
w formacie kieszonkowym.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiająo lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowei, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio­
wego, raczyli powoływać się na Gazetę Narodową jako na źródL, skąd infornaaoye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenia ogłoszeń 
Gazety Narodowej.

I V v i A l l l » l ^ h  A  r kokosowe, Chodniki kokosowe, Chodniki z Linol&um, Chodniki ceratc-
• f  n f c l l l  l t l l  OŁ i ł .«  D B u U l l i n i  we. Przedściółki z Linoleom, Przedściółki ceratowe, Maty japońsk e, Ceraty na

stoły i meble. Wszystko bardzo gustowne i w wielkim wyborze.poleoa

1 i a  l  o u

j .  Friedrich Ł A. iteacoch
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo ftrossa.

Z  drukami i litografii Pillerai Spółki.


